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Czas pomyśleć 
o sadach
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W NAJBLIŻSZYM CZASIE

Podbeskidzkie można by na­
zwać krainą sadów, jednakże 
na tę nazwę trzeba zasłużyć. 
Dotychczas nasze sady robią 
wrażenie mozaiki odmiano­
wej. szczególnie wśród jabło­
ni. Ciągle jeszcze obserwuje-? 
my niekorzystną strukturę 
odmian, wśród których prze­
ważają jabłonie letnio-jesien­
ne nie nadające się do trans­
portu i sprzedaży. Owoce tych 
odmian są mało smaczne, nie- 
wybarwione i łatwo psujące 
się.

flektujący na wymienione u- 
sługi będą obsługiwani w ko­
lejności zgłoszeń, które nale­
ży kierować do Spółdzielni 
„Ogrodnik“. Było by korzy­
stne, aby zlecenia na usłu­
gi składały kółka rolnicze 
w imieniu całej wsi lub też 
grupy sadowników, (kow)

WZOREM lat ubiegłych. Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej ogłosiło 
konkurs nieodpłatnej zbiórki surowców 
wtórnych w województwie katowickim. 

Zbiórka obejmuje: złom stalowy, żeliwa i 
metale kolorowe, makulaturę, szmaty oraz 
tworzywa sztuczne.

W konkursie może wziąć udział każdy 
mieszkaniec województwa, który dostarczy 
do punktu skupu indywidualnie lub zbiorowo 
przez zakład pracy surowiec wtórny, za któ­
ry otrzyma kupony konkursowe, wartości 3 
zł każdy.

Termin zakończenia konkursu wojewódz­
kiego ustalony został na 31 maja br. Po jego 
zakończeniu nastąpi rozlosowanie nagród dla 
uczestników konkursu. Wśród nagród można 
będzie wygrać 3 samochody osobowe oraz

wiele innych cennych nagród rzeczowych, 
łącznej wartości 500 tys. złotych.

Ogłoszony konkurs z jednej strony da 
przemysłowi krajowemu poważne ilości zło­
mu i surowców wtórnych, z drugiej zaś — 
przyczyni się do wybudowania sanatorium 
dla dzieci oraz domu starców w naszym wo­
jewództwie. Będzie on również symbolem

naszej troski o gospodarkę narodową i spra­
wy socjalno-bytowe mieszkańców woje­
wództwa.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Bielsku-Białej apeluje do społeczeństwa o 
wzięcie powszechnego udziału w konkursie, 
tak, .aby konkurs na terenie naszego miasta 
mógł być już zakończony miesiąc wcześniej.

Zakłady pracy winny zorganizować zbiórkę 
wśród swoich pracowników i w ustalonym 
dniu odstawić zebrane surowce do Spółdziel­
ni „Zlom”, lub Katowickiego Przedsiębior­
stwa Surowców Wtórnych, mieszczącego się 
przy ul. Armii Czerwonej. Tu wydane zosta­
ną kupony konkursowe. W ten sposób bę­
dzie można wydatnie usprawnić zbiórkę i 
ułatwić udział w niej pracownikom zamiej­
scowym. (kow)

Foto Zdzisław Czajkowski

zwycięża- 
Beskiáów

Anna Pustówka 
jąc w Pucharze 
uratowała częściowo honor 
polskich „alpejczyków“... O 
sytuacji w śląskim narciar­
stwie alpejskim czyt. na str. 6

Bielska pieśniarka Halina KASPVRO- 
WA śpiewa obecnie z zespołem wło­
skim w Finlandii. Wywiad z p. Kaspu- 

rową zamieszczamy na str. 5.

Zmiony w komunikccji

WARTBURG"

Ciy kres wędrówek
NA

pacjentów ?

tym zmianom, w uru-

(key)

JEST WIĘC JAKIŚ SPOŁE­
CZNY SENS W PUBLIKO­
WANIU RELACJI O OSZU­
STACH I OSZUKANYCH. 
HISTORIA LUBI KOŁEM SIĘ 
TOCZYC. METODY POWTA­
RZAJĄ SIĘ! ANALOGIE 
MOGĄ BYCNIEBEZPIECZ­
NE DLA TYCH, KTÖRZY 
STARAJĄ SIĘ ŻYC Z LUDZ­

KIEJ NAIWNOŚCI.

zostanie urządzony 
apteczny leków goto-

Ulicę Lenina, której zam­
knięcie nastąpi prawdopodob­
nie 1 kwietnia br. — zastąpią 
dwie równoległe ulice: Mickie­
wicza i Krasińskiego z tym, 
że na ul. Krasińskiego obo­
wiązywał będzie ruch jedno­
kierunkowy z wjazdem od ul. 
Piastowskiej a na ul. Mickie­
wicza — od pl. Chrobrego. W 
związku z tym, zostanie prze­
niesiony postój taksówek z ul. 
Krasińskiego na plac Bolesła­
wa Chrobrego. Tramwaje linii 
„2” zostaną zatrzymane na wy 
sokości ul. Świerczewskiego i 
Krasińskiego po czym wysep­
ka przy skrzyżowaniu ulicy 
Piastowskiej i Lenina będzie 
wykorzystana dla rozgranicze­
nia wzmożonego ruchu pojaz­
dów.

Poważnych zmian dokona

naíwnw 
nie sćęjci nr 29 zostanie przeniesiona 

Przechodnia Podstawowa II re­
jonu (z ul. Krasińskiego 34). 
Również apteka przy ubezpie- 
czalni otrzyma obszerniejszy 
loka] przy ul. Lenina 29. Nato_ 
miast w miejscu przeniesionej 
apteki 
punkt 

wych.
Dzięki 

chomionej Stacji Diagnostycz­
nej wszelkie badania specjali­
styczne będą dokonywane na 
miejscu.

Ukończenie wszystkich ro­
bót związanych z adaptacją no_ 
wych lokali nastąpi z końcem 
IV kwartału br. względnie na 
początku przyszłego roku.

(em-ge) 

się również na trasach w kie­
runku Krakowa i Żywca. 
Ruch Kołowy z pl. Smolki bę­
dzie skierowany ulicą Gerszo- 
na Dua. Na całej długości tej 
ulicy obowiązywać będzie obu 
stronny.zakaz postoju a samo­
chody dostawcze będą miały 
specjalne zezwolenia do wjeż­
dżania na chodnik w czasie 
wyładowywania towaru.

Ulica 1 Maja, od ul. Par­
tyzantów do mostu na Białej 
otwarta zostanie dla ruchu 
dwukierunkowego. Tędy bę­
dzie kierowany strumień po­
jazdów w kierunku Żywca — 
jednak duża częstotliwość za­
mykania przejazdu kolejowego 
przy ul. Rychlińskiego wyma­
ga ograniczenia ruchu autobu­
sów na tej trasie. Szczegóło­
we plany zmian w komuni-

Dotychczas lekarskie po­
radnie specjalistyczne są roz­
rzucone w kilku punktach mia­
sta co chorym przysparza nie­
jednokrotnie wiele kłopotów w 
dokonywaniu badań diagnosty­
cznych. Mając na uwadze 
usprawnienie pracy służby zdro 
wia, Prez. MRN zatwierdziło 
projekt stworzenia Centrum 
Lecznictwa Soecjalistycznego, 
które mieścić się będzie przy 
ul. Krasińskiego nr 34. Wszy­
stkie poradnie specjalistyczne 
znajdą pomieszczenia pod jed­
nym dachem. M.in. poradnia 
reumatologiczna, ekg i rent­
gen małoobrazkowy zostaną tu 
przeniesione z przechodni przy 
ul. Broniewskiego 21.

Do placówki przy ul. Lenina

O dwóch historiach z tego 
cyklu czytaj

W NASTĘPNYM NUMERZE.

kacji autobusowej — podane 
zostaną oddzielnie.

Jeden kierunek ruchu, z 
wjazdem od pl. Wolności wpro 
wadzony będzie również na 
ulicy Dzierżyńskiego. Obowią­
zywać tu będzie bezwzględny 
zakaz zatrzymywania się w 
godzinach od 5 — 7 i od 12 
— 16, przy czym żadne zezwo­
lenia na rozładunek samocho­
dów dostawczych w tym cza­
sie —. nie będą udzielane.

Niektórych zmian w komu­
nikacji miejskiej dokona się 
przed zamknięciem ulicy Le­
nina i Wałowej. Wszystkie za­
kłady pracy i przedsiębiorstwa 
otrzymają w związku z tym 
szczegółowe instrukcje, doty­
czące organizacji transportu 
w tym trudnym dla miasta 
okresie. (tap)

ZAMKNIĘCIE GŁÓWNEJ ARTERII KOMUNIKA­
CYJNEJ PJIASTA, ULICY LENINA, POCIĄGNIE ZA 
SOBĄ SZEREG KONIECZNYCH ZMIAN W DOTYCH­
CZASOWYM SYSTEMIE RUCHU KOŁOWEGO. ZA­
GADNIENIE TO BYŁO JUŻ TEMATEM WIELU KON­
FERENCJI MIĘDZYRESORTOWYCH, W WYNIKU 
KTÓRYCH OPRACOWANO I PRZEDSTAWIONO PRE­
ZYDIUM MRN SZCZEGÓŁOWE PLANY ZMIAN, 
JAKIE WPROWADZAĆ SIĘ BĘDZIE WKRÓTCE 
W KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ.

Przed kilku laty podjęto w 
naszym powiecie masowe prze 
szczepianie jabłoni odmianami 
szlachetnymi. Będzie ono kon­
tynuowane również w bieżą­
cym roku. Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej udzieli 
każdemu z właścicieli sadów 
pomocy finansowej, pokrywa­
jąc połowę kosztów zakupu 
tak zwanych zrazów, rozpro­
wadzanych wśród rolników. 
Spółdz. Ogrodnicza „Ogrodnik“ 
zaopatrzy producentów w na­
rzędzia, rafię, maść ogrodni­
czą, oraz w zrazy cennych, 
szlachetnych i handlowych 
odmian, doskonale owocują­
cych w naszych warunkach 
klimatycznych.

W roku bieżącym spółdziel­
nia odda do dyspozycji sa­
downików fachowców, którzy 
oprócz szczepienia będą ró­
wnież za minimalną opłatą 
prześwietlać drzewa owocowe. 
Rolnicy — sadownicy, re-

Pod szczęśliwą gwiazdą roz­
począł się rok 1965 dla 70 bicl- 
szczan oszczędzali. vch w miej­
scowym Oddziale PKO. W styez 
niowym losowaniu książeczek 
oszczędnościowo - premiowych 
wylosowano 69 nagród pienięż­
nych — 4 nagrody po 200 proc, 
wkładu poprzedniego kwartału, 
9 po 100 proc, i 56 po 50 proc, 
dotychczasowych wkładów.

Najcenniejszą premię prze­
znaczył los dla posiadacza ksią­
żeczki samochodowej nr 233063 
US. który wygrał samochód o- 
sobowy „Wartburg - Standart”.

* ❖ *
Na zakończenie I etapu Kon­

kursu SKO pod hasłem „Dziś 
oszczędzam w SKO — jutro w 
PKO” wylosowano 42 nagrody 
indywidualne dla uczniów szkól 
miasta i powiatu. Szczycące się 
najlepszymi wynikami szkoły 
podstawowe — SP nr 11 w Biel­
sku-Białej i SP nr 4 w Czecho­
wicach - Dziedzicach otrzymały 
odznaki SKO. Szkolę Podsta­
wową w Rudzicy wyróżniono 
dyplomem uznania. Nagrody 
pieniężne otrzymali najaktyw­
niejsi opiekunowie SKO — ob. 
M. Solska ob. R. Dobija oraz 
ob. mgr Gaczyński. 

NIEWYCZERPANA JEST PO­
MYSŁOWOŚĆ OSZUSTÓW 
I... GŁUPOTA ICH OFIAR! 
ALE MORAŁÓW NA TEN 
TEMAT WYPISANO JUŻ BEZ 
LIKU. WSZYSTKO 

PRÓŻNO...

dla oszczędnego 
bielszczanina

Cenny proiekl
inż. H. Kempnej
Pracownię chemiczną w 

Technikum Włókienniczym 
wyposażono ostatnio, kosztem 
ponad 400 tys. złotych, w no­
woczesną aparaturę kontrol- 
no-badawczą. Cennym uzu­
pełnieniem tych urządzeń 
jest stacja do miareczkowa­
nia, zaprojektowana przez 
wykładowcę chemii TW, kie­
rownika pracowni inż. Halinę 
K* MPNĄ. Stacja ta była re­
welacją ogólnopolskiego zjaz­
du nauczycieli — chemików, 
jaki obradował w Bielsku - 
Białej w styczniu br.

Na zdjęciu: młodzi laboran­
ci w czasie zajęć prakty­
cznych.

(tap)

PRanSwiEiiM 
KOBIET

Zbliża się Międzynaro­
dowy Dzień Kobiet — 
8 marca. Tradycyjny 
kwiatek dla Ewy znajdzie 

się na pewno w tym dniu 
w rękach wszystkich ko­
biet.

Swoje święto kobiety na 
szego miasta i powiatu wi­
tać będą okazałymi osiąg­
nięciami. Większość tego­
rocznych zobowiązań człon 
kiń LK dotyczyła podnie­
sienia kultury i estetyki 
miejsca pracy, osiedli i 
gromad. Sprawy te stały 
się hasłem pracy społecz­
nej na co dzień dla wszyst­
kich kobiet. Toteż większy 
niż dotąd był w tym ro­
ku udział kobiet w czy­
nach społecznych tak w 
mieście jak i w powiecie. 
Podjęto też szereg zobowią 
zań produkcyjnych. Mię­
dzy innymi pracownice 
bielskich zakładów prze­
mysłu Iniarskiego „Lenko“ 
postanowiły zorganizować 
dodatkowo osiem Brygad 
Pracy Socjalistycznej. Na­
tomiast pracownice oddzia 
łu tapicerni w Jasienickiej 
Fabryce Mebli Giętych, zo 
bowiązały się do 8 marca 
wykonać dodatkowo 70 czę 
ści siedzeniowych, (co czy 
ni razem 1.610 elementów).

Tegoroczne Święto Ko­
biet inauguruje obchody 
20 - lecia istnienia orga­
nizacji kobiecej w Polsce 
— Ligi Kobiet. Centralne 
uroczystości z tej okazji 
przewidziane są w lipcu. 
Mieiski i powiatowy Za­
rząd LK planuje zorgani­
zowanie w tym miesiącu 
zlotu kobiet. na którym 
podsumuje się dorobek or­
ganizacji i 'jej członkiń.

(ni)

13 MARCA OTWARCIE DOMU WYCIECZKOWEGO 
W SZCZYRKU

W sobotę 13 marca nastąpi oficjal­
ne otwarcie Domu Wycieczkowego 
PTTK w Szczyrku. Dzięki ofiarnym 
wysiłkom personelu Domu Wyciecz­
kowego z kierownikiem Andrzejem 
Kamińskim na czele — obiekt zosta­
nie przekazany wcześniej niż przy­
puszczaliśmy. Do tej pory cały per­

sonel Domu, liczący ponad 60 osób 
pracuje dosłownie z zakasanymi rę­
kawami, aby już pierwszych gości 
przyjąć jak należy. Trzeba się jednak 
liczyć z tym. że mimo wszystko róż­
nego rodzaju usterki będą usuwane 
jeszcze w trakcie eksploatacji. (Zl)

509 cilonkúw PZPR
w »BEFAMIE«

Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy Bielskiej Fa 
bryce Maszyn Włókienni­
czych należv do najliczniej­
szych w bielskim przemy­
śle. Posiada ona już ponad 
500 członków.

W ubiegłą środę odbyło 
się uroczyste zebranie, na 
którym wręczono legityma­
cje członkowskie kilkuna­
stu kandydatom. Pięćsetną 
legitymację członkowską o- 
trzymał Antoni Pieczka — 
ślusarz. Jest on cenionvm 
pracownikiem i działaczem 
społecznym, pracującym ak­
tywnie w Radzie Zakła­
dowej oraz w szkole podsta­
wo we j w miejscowości, w 
której zamieszkuje. (kow)

ijOOOOOtf
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Gorąca hreu
Gorącą krew musi mieć pe­

wien biegus piskliwy — ptak 
wędrowny opuszczający na­
szą ziemię na okres zimy — 
skoro zdecydował się pozo­
stać nad brzegiem Białej. 
Stwierdzili ten fakt członko­
wie bielskiej sekcji ornitolo­
gicznej, którzy penetrowali

podbeskidzkie rzeki w ramacfi 
akcji, zainicjowanej przez 
Polskie Towarzystwo Zoolo­
giczne. Ciekawe obserwacje 
poczyniono również nad sta­
wem kopalnianym „Silesii” — 
gdzie od wielu lat zimują 
setki ptaków wodnych.

Wh już niedaleko
• NASION I ROZSAD KWIATOWYCH - W BRÖD
• LEPSZE ZAOPATRZENIE W NASIONA WARZYW

Chociaż zima jeszcze się 
sroży, czas już teraz pomyśleć 
o nasionach warzyw i roz­
sadach kwiatów. W szklar­
niach Zarządu Zieleni Miejskiej 
wiosna już się rozpoczęła. 
Wyhodowano tysiące przeróż­
nych- roślin kwiatowych dla

Projektuje się np. posadzenie 
wzdłuż linii tramwajowej 
barwnego pasa zieleni i kwia­
tów, biegnącego aż do placu 
Chrobrego.

Przygotowano także znacz­
nie większą ilość kwiatów 
balkonowych i do okien. W

W szklarniach wiosna już w pełni

szukiwane w ubiegłym roku 
nasiona ogórków, buraczków 
czerwonych, kopru, marchwi 
cukrowej, kalafiorów, pozio­
mek i wiele innych warzyw. 
Jest także o wiele bogatszy 
wybór nasion kwiatów. Skle­
py te otrzymały wiele niezna­
nych dotąd odmian kwiatów 
wraz z dokładnym opisem ich 
pielęgnacji.

Jedynie amatorzy wczesnej 
kapusty włoskiej i wczesnej 
kapusty czerwonej nie będą 
mogli łatwo znaleźć tych na­
sion. W związku z tym, że 
jest to brak ogólnokrajowy, 
nasiona tych warzyw będą 
przydzielane dla rolników 
kontraktujących uprawy tych 
roślin. (NOR)

100 atrakcji 
wielkiego balu

Wielka kostiumowa zabawa 
dziecięca, która odbędzie się w 
niedzielę, 28 lutego w salach Tea­
tru Lalek „Banialuka“ jest z nie­
cierpliwością oczekiwana przez 
przyszłych balowiczów. Atrakcji 
będzie tu co niemiara — wido­
wisko lalkowe, filmy rysunkowe, 
występy estradowe dzieci, gry, 
tańce, konkursy i mnóstwo in­
nych niespodzianek.

Zabawa rozpoczyna się o godz. 
16. Zaproszenia można jeszcze 
otrzymać w sekretariacie teatru 
w godz. od 8 do 13. (pet)

Nowy etap budownictwa spółdzielczego

Wkrótce tysięczne 
mieszkanie „Strzechy*4

Znana w Bielsku-Białej 
Międzyzakładowa Spółdziel 
nia Mieszkaniowa „Strze­
cha" posiada w eksploata­
cji 49 budynków mieszkal­
nych o 825 mieszkaniach, 
w tym 45 lokali handlowo- 
usługowych. W roku bieżą­
cym ..Strzecha" odda swym 
członkom tysiączne miesz­
kanie, co przypuszczalnie 
nastąpi w III kwartale. 
Tym samym łączna po­
wierzchnia mieszkań zbu­
dowanych przez spółdziel­
nię przekroczy 50.000 m 
kw.

Na przydział nowych miesz­
kań obecnie oczekuje ok. 800 
rodzin. Zgodnie z zawartymi 
umowami pomiędzy spółdziel­
nią a PKO, jeszcze w bież.

r. 230 posiadaczy mieszkanio­
wych książeczek PKO wpro­
wadzi się do nowych bloków, 
przy ul Piastowskiej. Nato­
miast pozostałym spółdziel­
com nowo zbudowane lokale 
będą stopniowo oddawane do 
użytku, do końca 1968 roku.

Obecnie „Strzecha“ wzno­
wiła przyjmowanie zapisów 
członkowskich. Zakłady pracy 
posiadające fundusz mieszka­
niowy sporządzą zbiorowe li­
sty kandydatów, podpisując 
jednocześnie umowę ze „Strze 
chą“. Instytucje i zakłady nie 
posiadające tego funduszu o- 
trzymają przydziały mieszkań 
dla swych pracowników z bu­
downictwa powszechnego.

Kandydatów na przydział 
nowego mieszkania interesuje 
zapewne jak się będzie przed­
stawiało nowe budownictwo

spółdzielcze w przyszłej pię­
ciolatce. Jak już uprzednio» 
donosiliśmy, przy ul. P. Fin-- 
dera rozpocznie się budowę 
trzech wysokościowców 11- 
kondygnacyjnych wraz z pa­
wilonami handlowo-usługo­
wymi. Bloki te będą wyposa­
żone m. in. w dźwigi osobowe 
oraz hydrofory zabezpieczają­
ce stały dopływ wody nawet 
na najwyższe piętra.

Nowe osiedle powstanie 
przy ul. Żywjeckiej* — róg 
Krasickiego i przy ul. Stra- 
ceńskiej. Również w ramach 
tzw. powiernictwa DBOR 
przewiduje się przy ul. Cie­
szyńskiej,-na zOR-ze VII wy­
budowanie bloku wraz z dwo­
ma oddzielnie zbudowanymi 
punktami usługowo-handlo­
wymi.

W nowej pięciolatce spół-

upiększenia miasta, zakładów 
pracy i dla indywidualnych 
odbiorców. Placówka ta bę­
dzie mogła zaopatrzyć w 
tym roku znacznie większą 
liczbę klientów, bowiem 
oprócz własnych rozsad, za­
pewniono dostawę krzewów i 
kwiatów z innych źródeł.

Wiosną ‘czeka załogę ZZM 
dużo pracy — zostaną założo­
ne zupełnie inne niż dotych­
czas kwietniki. Zamiast mo­
zaikowych klombów. Bielsko 
będą zdobić -barwne plamy 
kwietne. Zasadzi się również 
więcej krzewów dekoracyj­
nych na zieleńcach przy osie­
dlach mieszkaniowych. W 
związku , z przebudową ulicy 
Lenina, nastąpi tu zmiana 
wyglądu terenów zielonych.

roku bieżącym będzie można 
zamówić nie tylko rozsady, 
ale i fachowców do prac przy 
sadzeniu. Zorganizowano lot­
ne brygady ogrodnicze, które 
pomogą mieszkańcom miasta 
upiększyć ich okna i balkony.

W sklepach nasiennych ruch 
jest coraz większy. Zapobie­
gliwi dzierżawcy ogródków 
działkowych i rolnicy skupują 
już potrzebne nasiona wa­
rzyw i kwiatów. Tegoroczne 
zaopatrzenie tych sklepów 
jest dla wszystkich zaintere­
sowanych miłą niespodzianką. 
Na półkach sklepowych znaj­
duje się już bowiem pełny 
asortyment nasion wszystkich 
warzyw. Jest w czym wybie­
rać, a tym samym — będzie 
co sadzić. Są tak bardzo po-

W telegraficznym skrócie
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dzielnie będą budować miesz­
kania tańsze o 20 proc, w sto­
sunku do kosztów ogólnych. 
Wyposażenie łazienki — piec 
gazowy, umywalkę i wannę 
•będą zakupywać sami właści­
ciele mieszkań względnie za­
kupi je odrębnie spółdzielnia(

W parku przy ul. Słowackiego

Harcerskie Igrzyska Zimowe
W najbliższą niedzielę 28 lute­

go park przy ul. Słowackiego w 
Bielsku będzie rozbrzmiewał we­
sołym dziecięcym gwarem. Nje 
lada emocje czekają tu przysz­
łych uczestników zuchowych 
Igrzysk Zimowych, których orga­
nizatorem jest sztab Zuchowej 
Olimpiady Zimowej Beskidzkiego 
Hufca ZHP W programie prze­
widziano zawody w konkuren­
cjach saneczkarskich łyżwiar­
skich, narciarskich oraz gry i za­
bawy na śniegu, wszystkie kon­

kurencje sa atrakcyjnie urozmai­
cone, np. w biegu narciarskim 
trzeba pokonać płotki przeszkód, 
trafić kulą śniegową do tarczy 
itp.

W zawodach wezmą udział dwu 
osobowe reprezentacje poszcze­
gólnych drużyn zuchowych (dzie­
ci do lat 12).

Igrzyska rozpoczną się o godz. 
10.30 uroczystym rozpaleniem zni­
cza i złożeniem ślubowania.

(Key)

INFORMATOR
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

27 i 28 lutego — godz. 19.00 — 
„Mąż Foltasiówny". 1 marca — 
teatr' nieczynny, od 2 do 7 mar­
ca — godz. 19.00 — „Mąż Folta­
siówny".

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA"

„8 i pól“ (produkci, włoskiej — 
przedpremierowy). 28 marca — 
„Miłostki" (archiwum)

NOCNE DYŻURY APTEK

Od 27 lutego do 6 marca dyżur 
pełni apteka nr 46 — ul. Kosmo­
nautów 16 i apteka nr 191 — ul. 
Dzierżyńskiego 62.

• Powiatowa Rada wraz z 
Miejskim i Powiatowym Szta­
bem Ochotniczej Rezerwy Mili­
cji Obywatelskiej w Bielsku- 
Białej zorganizowała 20 lutego 
br. w salach restauracji „Te­
atralna” uroczystą wieczornicę, 
poświęcaną XIX rocznicy po-, 
wołania ORMO. Na wieczornicę 
przybyli liczni ormowcy z mia­
sta i powiatu a także rodziny 
pomordowanych tuż po wojnie 
członków ORMO. Obecni byli 
również przedstawiciele władz 
miejskich i powiatowych.

• W środę 24 lutego Bielsko- 
Biała uczciło 47 rocznicą pow­
stania Asjmii Radzieckiej. Biel­
skie TPPR zorganizowało z tej 
okazji akademię w Domu Mu­
zyki.

wszy taki odczyt odbył się 16 
lutego w sali klubu SD. a pre­
lekcję na nim wygłosił dr An­
drzej Brożek ze Śląskiego In­
stytutu Naukowego.. Temat pre­
lekcji: „Ostflucht ze Śląska w 
okresie międzywojennym”. Na­
stępny odczyt odbędzie się już 
3 marca o godz. 18,00 w sali 
klubu SD na Wzgórzu. Tym ra­
zem prelekcję pt. „Transfer 
ludności niemieckiej po U woj­
nie światowej" wygłosi mgr 
Rudolf Buchała, adiunkt SIN. 
W III dekadzie marca planuje 
się zorganizowanie odczytu dra 
Józefa Kokota na temat: „Na­
pięcia społcczno-eko..orniczne w 
NRF“ Pcza tym dwa odczyty 
odbędą się w kwietniu i jeden 
w maju jeszcze p'zed rozpoczę­
ciem 'III Tygodnia Ziem Za­
chodnich.
• Zarząd Powiatowo-Miejski 

LOK w B-B. zorganizował wraz 
z władzami Wilkowic uroczy­
stą akademię, poświęconą XX

9 Zarząd Powiatowy Towa­
rzystwa Rpzwoju Ziem Zachod­
nich znowu organizuje cykl od­
czytów niemcoznawczych. Pier-

Przewodniczący Prezydium MRN, poseł tow. Oskar Mę­
drzak wręcza upominki rodzinom poleglyi h ormowców — 

ob. Marii Waligórskiej i ob. Wójcik
28 lutego — godz. 16.00 „Mały 

tygrys Pietrek" następnie wielka 
kostiumowa zabawa dziecięca.

KINA
APOLLO — od 27 lutego do I 

marca — „Skarb w srebrnym je­
ziorze" (produkcji jugoslowiań- 
sko-niemieckiej (NRF) — panora­
ma — barwny — dozwolony od 12 
lat). Od 2 do 7 marca — „Późne 
popołudnie" (produkcji polskiej
— dozwolony od 16 lat). Początek 
seansów godz. 15.30, 17.45 i 20.00.

WANDA — remont.
RIALTO — 27 i 28 lutego — „BU 

ly kłamca" (produkcji angielskiej
— panorama — dozwolony od 16 
lat). Od 1 do 5 marca — „Ludwi­
ku do rondla" (produkcji jugosło­
wiańskiej — dozwolony od 16 lat). 
Od 6 do 10 marca — „Więźniowie 
nocy" (produkcji argentyńskiej — 
dozwolony od 16 lat.

Początek seansów godz. 15.00, 
17.15 i 19.30.

KROKUS — 27 i 28 lutego — 
„Ranny w lesie" (produkcji pol­
skiej — dozwolony od 16 lat). Od 
1 do 3 marca — „Wszystko dla 
psów" (produkcji angielskiej — 
dozwolony od 16 lat). Od 4 do 7 
marca — „Giuseppe w Warsza­
wie" (produkcji polskiej — do­
zwolony od 9 lat).

Początek seansów w dni pow­
szednie, godz. 17.00 i 19.30 w nie­
dziele i święta — godz. 15.00, 17.15 
i 19.30, poranek godz. 11.00 (baj­
ki).

SPORTOWIEC (Leszczyny) — 27 
i 28 lutego — „Krzyk strachu" 
(produkcji angielskiej — dozwolo­
ny od 16 lat). 2 13 marca — „Sąd" 
(produkcji radzieckiej — dozwo­
lony od 12 lat).

Początek seansów godz. 18.00.
HUTNIK (Czechowice — Dzie­

dzice) — 27 i 28 lutego — „Woj­
na trojańska" (produkcji wlosko- 
francuskiej — dozwolony od 12 
lat).

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY
„KOGUCIK“

W kinie „Rialto“ — godz. 19.30: 
2 marca — „Nasz okręt" (pre iuk- 
cji angielskiej —•pula specjalna). 
9 marca — „Światła wielkiego 
miasta" (produkcji USA — Cha-

■ Sit WWit MK Z4CZKM-

jrgrzy kawiarnianym stoliku siedzą w 
czwórkę — dwoje dziewcząt i dwóch 
chłopców. Siorpią pół czarnej, her­

batkę lub „pólish yabtzok” i ćmią papie­
rosy. Wszyscy robią to z wprawą nałogo­
wych palaczy zaciągając się dymem nieco 
ostentacyjnie. Na twarzach przylepiony 
grymas zblazowanego znudzenia, przymru­
żone oczy arogancko mierzą sąsiadów. 
Rozmawiają o rozróbach, o tym jak wczo­
raj wlał się Rysiek, o wdechowych bab­
kach, jak kto kogo gdzie poderwał etc. 
Swoisty' język przeplatany jest brukową 
łaciną. Chwilami ta gadka milknie i 
wtedy towarzystwo oddaje się gapieniu. 
Ci kawiarniani bywalcy mają po 15 — 16 
lat. To uczniowie, jednak tarcz szkolnych 
nie noszą. Gdy ich zapytać o legitymacje, 
odpowiedzą: niech się pan odczepi!

Takie scenki są dziś powszechnym zjawi­
skiem. Zdawałoby się, że nikogo to nie ob­
chodzi, to staje się normalne. Wielu do­
rosłych. nie dziwi się wcale ani oburza widząc 
14-letnich szczeniaków, palących papierosy 
na ulicy, bez wszelkich skrupułów. W niektó­
rych średnich szkołach małoletni uczniowie 
palą w czasie przerw niemal zupełnie oficjal­
nie.

A uiino? Gdyby można było wykazać staty­
stycznie ile „jabeoka” spija młodzież, uderzo­
no by w dzwon trwogi. Ale ponieważ trudno 
podać taki cyfrowy argument, więc nad tym,

że młodzież truje się alkoholem przechodzi 
się do porządku dziennego. Nikotyna to prze­
cież też trucizna, zwłaszcza dla nie rozwinię­
tego jeszcze organizmu. A szkody moralne?

Najwyższy czas skończyć z tolerancją wo­
bec tych przejawów zepsucia grożącego 
pewnej części naszej młodzieży. Nie cofajmy 
się przed tym słowem — tak właśnie wyglą­
dają ścieżki prowadzące na manowce. Zwykle 
tak właśnie się to zaczyna. Brak kontroli, 
brak konsekwentnego stosowania dyscypliny 
przez rodziców wobec dzieci to zasadniczy 
błąd wychowawczy i główna przyczyna mo­
ralnych zwichnięć młodzieży. Nie wolno nam 
dla własnej wygody czy spokoju po­
zwalać sobie na obojętność i patrzenie przez 
palce na owe wybryki, nie dające się w żad­
nej mierze podciągnąć pod nazwę „nowocze­
snego, swobodnego sposobu bycia", lecz bę­
dące w istocie początkowymi symptomami 
niebezpiecznej choroby — zanik etyki spo­
łecznej.

Przepisy regulaminowe ustalone przez szko­
ły, mające na celu przede wszystkim elemen­
ty wychowawcze, są — a raczej powinny być 
— środkiem służącym zdyscyplinowaniu mło­
dzieży. Niestety, nie są należycie przestrzega­
ne. Uczniowie nie noszą tarcz szkolnych, 
wzgl. noszą je prowizorycznie przy­
pięte, tak aby w każdej chwili można było 
schować je do kieszeni. Uczniowie nie noszą 
przy sobie legitymacji szkolnych — to rów­
nież jest niewłaściwe. Tolerowanie przez wła­
dze szkolne tego ignorowania przepisów jest 
niedbalstwem niweczącym ich skuteczność. 
Nie są to rzeczy błahe, przeciwnie — bardzo 
ważne.

Mamy, w ogromnej większości, wartościo­
wą, ambitną i zdrową moralnie młodzież. Je­
dnak zły przykład bywa — zwłaszcza wśród 
młodych — zaraźliwy niczym dżuma. Każdy 
z nas, dorosłych powinien patrzyć na mło­
dzież okiem wychowawcy, uważać czuwanie 
nad nią za swój obywatelski obowiązek. Od 
tego bowiem zależy przyszłość młodego po­
kolenia, nas samych, naszego kraju. (KEY)

rocznicy wyzwolenia tej groma 
dy. Na akademię przybyło oko­
ło półtora tysiąca mieszkańców. 
Referat okolicznościowy wygło­
sił przewodniczący GK FJN, a 
wspomnienie z walk WP pod­
czas II wojny światowej — mjr 
rez. Marian Kudła. W części 
artystycznej wystąpiła młodzież 
z Wilkowic oraz zespół amator­
ski z ZPW im. T. Rychli ńskie- 
go. Przygrywała orkiestra miej­
scowej OSP.
0 Również w Jaworzu 14 lu­

tego odbyły się uroczystości, 
poświęcone XX n czniey wy­
zwolenia gromady. W sali miej­
scowego kina odbyła się uroczy 
sta sesja GRN, na której wy­
głoszony został referat, ilustru­
jący chwile wyzwolenia Jawo- 
rza przed 20 laty oraz powojen- , 
ny, bogaty dorobek mieszkań­
ców tej podgórskiej gromady. 
W części artystycznej wystąpił 
zespół Waloowni Metali z Cze­
chowic, któremu zgromadzona 
w sali ludność zgotowała ser­
deczną owację.
• Mnożą się protesty prze­

ciwko zamierzonemu zaprzesta­
niu ścigania zbrodniarzy wojen­
nych w NRF. Pisaliśmy już na 
t®n temat . Ostatnio rezolucję 
solidaryzującą się ze wszystki­
mi postępowymi ludźmi, wystę­
pującymi z protestem przeciw­
ko przedawnieniu zbrodni hi­
tlerowskich uchwalili rodzice i 
młodzież Państwowego Liceum 
Muzycznego im. M. Karłowicza 
w B-B.

9 Staraniem uczniów sekcji 
fortepianu prof. Zdzisława Ta- 
newskiego odbył się w auli Pań 
stwowego Liceum Muzycznego 
w Bielsku-Białej „Wieczór Cho­
pinowski” dla uczczenia 155 
rocznicy urodzin naszego wiel­
kiego pianisty i kompozytora.

„przysługa“
Anna Wykręt (zam, przy ul, 

Ogrodowej 17). przyjęła na 
mieszkanie 19-letnią Stanisławę 
Zyrek z Żabnicy, Od tej pory, 
systematycznie, ginęły jej pie­
niądze przeznaczone na remont 
mieszkania. Okrągła sumka (26 
tys. zł!) topniała z dnia na 
dzień, aż wreszcie zniknęła cał­
kiem. Tego już było za wiele. 
Poszkodowana zgłosiła kradzież 
w MO. Milicjanci nie dali się 
zwieść pozorom nię uwierzy­
li w kradzież z zewnątrz i na­
tychmiast wzięli w krzyżowy 
ogień pytań sublokatorkę. W 
Żabnicy, w słomie na strychu 
znaleziono tylko 14 tysięcy. Na 
złodziejce — resztę, w formie 
kosztownej acz niegustownej 
garderoby.

dla całego bloku. Podłogi bę­
dą ze sztucznego tworzywa, 
lub z utwardzanych płyt pilś­
niowych.

Ponadto „Strzecha“ przewi­
duje wybudowanie w pierw- ) 
szym etapie nowego osiedla 
na zapleczu ul. Piotra Skargi. 
Staną tam trzy wysokościow­
ce o 11 kondygnacjach i czte­
ry bloki o 5 kondygnacjach. 
W drugim etapie nastąpi dal­
sza budowa, po uprzednim 
wyburzeniu ruder szpecących 
jeszcze obecnie niektóre dziel­
nice miasta. Zgcdnie z har­
monogramem robót „Strzecha“ 
zbuduje w latach 1966—70 aż 
1.389 mieszkań: w 1966 r. — 
332 mieszkania, w 1967 r. — 
296 mieszkań, w 1968 r. — 291 
mieszkań, w 1969 r. —. 220

.'i- W ;1970 r. — 250-rmeszkań.
(em-ge)

Nowa placówka 
GS Biała—Wieś

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ — Biała- 
Wieś zmodernizował w roku 
ubiegłym sześć placówek han­
dlowych kosztem ponad 300 tys 
złotych. Przed kilku dniami w 
Komorowicach otwarto bar po 
całkowitej adaptacji starego lo 
kalu. Wszystkie pomieszczenia 
otrzymały now.e. estetyczne me 
ble, ' a zaplecze gospodarcze peł­
ne. nowoczesne wyposażenie.

W bieżącym roku w Kozach 
zostanie ukończona budowa ob­
szernego pawilonu. Znajdą 
w nim pomieszczenie dwie re­
stauracje. sklep wielobranżo­
wy oraz zarząd GS-u. W dal­
szych planach przewiduje się 
tu budowę specjalnego punktu 
dla skupu żywca. (kow)

Głos mają klienci
Załoga sklepu dziewiarskiego 

PSS ,,Stenia“ przy ul. Barlickiego 
jest placówką wzorową, która za­
służenie szczyci się drugą w Po­
wszechnej Spółdzielni spożywców 
— Brygadą Pracy Socjalistycznej, 
Dowodem tego było ostatnie ze­
branie komitetu sklepowego, na 
którym obecnych było aż 80 
klientów! Podobno jest to rekord 
frekwencji na tego rodzaju spot­
kaniach z odbiorcami. Tematem, 
spotkań jest ocena działalności 
personelu, zaopatrzenia i kultura 
handlu.

To, że klienci oceniają tę pla­
cówkę handlową — na „piątkę“ 
jest niewątpliwie zasługą perso­
nelu „Steni“: kierowniczki p. Ste­
fanii Lanc oraz ekspedientek Kry­
styny Zarzeckiej i Danuty Hole- 
rek. (tap).

3 tys. ił. grzywny z o bójkę
Drogo kosztował ostatni po­

pis pijacki ob. Antoniego Mar- 
dyłę, (zam. w B-B..’ pl. ZWM 
3), który 19 stycznia około go­
dziny 22 w restauracji ..Patria” 
wywołał najpierw awanturę a 
potem bójkę Sprawą tą zaję­
ło się Kolegium Orzekające i 
ukarało delikwenta grzywną w 
wysokości 3.000 zł. z ew. za­
mianą na 90 dni aresztu. (w)

plína — archiwum). 16 marca —

999921
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Przy lekturze i grach rozrywkowych — wraz z chłopcami ich opiekunowie.

I PROSZĘ 0 GłOS
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Sprawy wychowania najmłodszego pokolenia 
ani na chwilę nie mcgą zejść z pola widzenia 
społeczeństwa. Rzecz to oczywista i byłoby 
truizmem powtarzać tu znane maksvmy, które 
wprawdzie nic nie straciły na swym znaczeniu, 

ale są na ogól znane. Proces wychowania młodego czło­
wieka i całego społeczeństwa jest procesem par excel­
lence stałym. Zaczyna się we wczesnej młodości i trwa 
niemal przez całe życie, bo nawet w dojrzałym wieku 
pogłębianie wiedzy i przyswajanie sobie nowych zasad 
i norm postępowania, które obowiązują jednostkę w so­
cjalistycznym społeczeństwie i które dyktuje życie i roz­
wój demokracji, jest również procesem wychowawczym.

W dzisiejszych czasach oczy starszego społeczeństwa 
zwrócone są przede wszystkim na dzieci i młodzież. Wy ­
chowanie przez pracę w rodzinie jest podstawowym środ­
kiem społecznej aktywizacji i przysposobienia życiowego 
dzieci i młodzieży. Nie wolno w źle pojętej trosce o szczę­
śliwe dzieciństwo czy beztroską i bezproblemową mło­
dość odsuwać od dzieci i młodzieży podstawowe obo­
wiązki wynikające z podziału pracy w rodzinie.

„Cieplarniana atmosfera'domowa, nadmiar psychologi- 
zowania dla umotywowania przejawów kaprysu lub tzw. 
trudnego charakteru, idą ze sobą najczęściej w parze 
i są bardzo szkodliwymi środkami wychowawczymi. Nie- 
obo’ iązkowość, niechęć do rzetelnej pracy, kult „niespra- 
cowi nych rąk i białego kołnierzyka“, egoizm i szereg in­
nych społecznie szkodliwych wad, rodzą się najczęściej 
w tych środowiskach, gdzie lekceważy się wychowanie 
przez pracę w rodzinie. Należy tu podkreślić również 
szkodliwość źle pojętego autorytetu rodziców jak i bez-

ë krytycznego liberalizmu w postawie wychowawczej ojca 
j czy matki” — powiedział tów. Edward Gierek, członek 
= Biura Politycznego i I sekretarz KW PZPR w czasie jed- 
= nego ze spotkań z nauczycielami.
E Proces wychowania dzieci i młodzieży oczywiście nie 
= ogranicza się tylko do wychowania w rodzinie. WieHią 
= rolę odgrywają tu szkoła, organizacje młodzieżowe, śro- 

tym trochę później.

= ogranicza się t: 
= rolę odgrywają 
E dowisko. Àle o
I

Narada o której 
nic nie wiemy

W ub. wtorek odbyła się w 
Szczyrku w starvm Domu Wy­
cieczkowym PTTK narada po­
świecona zagadnieniom turvsty 
ki ’ tei miejscowości. Naradr 
w której z ramienia władz wo 
jewódzkich uczestniczył zastęp 
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN mgr Jan Gnbiela 
trwała ponad 6 godzin O ctym 
radzono — nie wiemy, ponie­
waż Redakcja „Kroniki” nie 
została o naradzie powiadomio­
na. a więc tvm samvm nia mo 
gła delegować do Szczyrku swo 
jego przedstawiciela.

= rzyjrzyjmy się bliżej naszej młodzieży, ściśle mło- 
£ r dz’eży mieszkającej w powiecie bielskim. Jaka ona 
£ jest? Czy mamy prawo mówić, że mamy młodzież 
=. dobrze wychowaną i dobrze 'przygotowaną do życia? 
£ Bez cienia wątpliwości, śmiało możemy powiedzieć 
= że ogromna większość naszej młodzieży, to młodzież 
Ë dobra. Aż nadto mamy na to dowodów. Świadczą 
£ o tym wyniki osiągnięte w nauce i pracy, świadczy 
E o tym obywatelska, patriotyczna postawa młodych wobec 

zagadnień życia dzisiejszego. Znikoma tylko cześć dzieci 
i młodzieży znalazła się na niebezpiecznych ścieżkach 
i wymaga naszej szczególnej trosk» i opieki. Mowa tu 
o młodzieżv zaniedbanej, moralnie „zagrożonej"', wyko­
conej- takiej która weszła w kolizję z prawem. 
I o tej garste? „zdeprawowanych"’ słów kilka.

Wśród z górą 17 tys. dzieci i młodzieży w powiecie 
bielskim siedemdziesiąt młodocianych popełniło w 1964 
roku mniejsze lub większe wykroczenia natury krymi­
nalnej. W porównaniu z'rokiem 1963 jest to o 124 prze- 

Ë stępstwa mniej. Obserwujemy tu wyraźny systematyczny 
£ spadek przestępczości wśród najmłodszych obywateli, 
g co niewątpliwie wiąże się Zè stale pogłębiającym się 
= procesem wychowania społeczeństwa. Niepoko, jednak 

fakt, że wśród tej grupy wzrosła liczba recydywistów. 
W 1964 roku recydvw,stów z dwoma przestępstwami 
było 26 (1963— 22), z trzema 12(1963 — 5). Większość 
kradzieży a także kradzieży z włamaniem dokonano 
w dz’alaniu grupowym. Młodzieżowe gangi, chociaż nie­
liczne, muszą niepokoić nie tylko organa powołane 
do zapobiegania i ścigania przestępczości wśród mło­
dzieży, w tym i młodzieży szkolnej, ale całe społeczeń­
stwo, które musi się czuc Odpowiedzialne za wychowa­
nie młodego pokolenia. Wśród wykrytych przestępstw, 
większość <48) dokonali przede wszystkim chłopcy 
w wieku od 14 do 17 lát. Sprawcami 22 ujawnionych 
przestępstw były dziéci w wieku od 8 do 13 *at. Chodziło 
o drobne kradzieże, ale zawsze kradzieże. Czterdzieści- 
dwojè dziéci- które popadły w kolizję z prawem ma 
oboje rodziców, reszta pósiada jednego rodzica lub 
pochodzi z tzw. małżeństw znajdujących s:ę „w stanie 
rozłamu“. Tvlko nieliczni to sieroty lub półsieroty.

Tyle zanotowały kroniki milicyjne. Ale przecież n»m

UCZNIOWIE Zasad­
niczej Szkoły Bu­
dowlanej nie cie­
szyli się do niedaw­
na zbyt dobrą opi­

nią u mieszkańców Bielska - 
Białej. Zwłaszcza ci, którzy 
mieszkali w internacie — ba­
raku. Kiedy jednak we wrze­
śniu. 1964 roku 140 uczniów 
zamieszkało w nowym in­
ternacie, zbudowanym przez 
Bielskie Przedsiębiorstwo Pu 
downictwa Przemysłowego, 
Sytuacja zmieniła sie zupeł­
nie. Nowe warunki, opieka z 
prawdziwego zdarzenia stwo 
rzyły odpowiednią atmosferę 
jego młodym mieszkańcom.

£ 
I 
£ . ... 
E dziecko weszło na drogę-przestępczości było „normalnym” 
£ dzieckiem, takim jak tysiące innych dzieci. Jakie wlęc 
= były powody, jakie były pobudki, które pchnęły dziecko 
s na drogę przestępczości? Przyczyną nr 1 — to absolutny 
S brak zainteresowania i op'éki ze strony rodziców. Drugą 
s ważną przyczyna, to zły przykład, który jak wiadomo 
Ë ..idzie z góry'"- od starszych. Doświadczenie również uczy, 
§ że najbardziej zagrożone są dzieci w rodzinach alkoho- 
S lików. Z tych kręgów właśnie pochodzi najwięcej ynło- 
E docianych przestępców. Losém tych dzieci, oczywiście, 
£ interesują się także szkoły, organizacje młodzieżowe, 
§ komitety blokowe, środowisko w którym takie dziec1 
= mieszkają.
= Jak wywiązują się te organizacje, nazwijmy je „czyn- 
£ nikiem społecznym“ zê swego Zadania?

£ Z^statnio mamy do odnotowania na tym odcinku 
Ě y J wiele ciekawych spraw. Przede wszystkim notuje- 
£ my dużą aktywność organów władzy terenowej, 
= z której inicjatywy powstała Powiatowa Komisja Ko- 
= ordynacji na do Spraw Młodzieży (w mieście też istnieje), 
i złożona z przedstawicieli różnych organizacji, zajmują- 
c cych sie względnie mających się zajmować zagadnienia- 
Ë mi młodzieżowymi. Jej naczelnym zadaniem to koordy- 
= nowan'e wszelkich poczynań -,czynnika społecznego’*

CO KTO LUBI

Bielskie rolnictwo
przed ważnymi zadaniami

na

POŻYTECZNA ROZRYWKA

klubie

DLA WŁASNEGO DOBRA

stanowi

Chodzi tu głównie o działalność wycho- 
ZMW, ZHP, Ligi Kobiet, szkoły, sądu 
MO. Ciało to — niedawno powołane do 

już działać. Na ostatniej naradzie wysu-

gospodar- 
on został, 
glebowo- 
hodowlę

oraz 
przepro- 

zabiegów

od-
ru-

W internacie „Budowlanki” 
nie skończyło się na tym, że 
„Ruch” urządził klub i... klub

w dziedzinie zapobiegania przestępstwom wśród młodzieży, 
analiza i podział pracy tych organizacji na odcinku 
młodzieżowym, 
wawczą ZMS, 
opiekuńczego i 
życia — zaczęło 
nięto szereg wniosków, które, ogólnie mówiąc, zmierza­
ją do osiągnięcia lepszego niż dotychczas wychowania 
dz.eci i młodzieży -,zagrożonej“ i tej, która weszła na 
złą drogę. Wyeliminowanie działania w pojedynkę- 
synchronizacja i koordynacja wysiłków wychowawczych 
powinna przywrócić tę część młodzieży społeczeństwu. 
Komisja dysponuje aktualnym rejestrem dzieci moral­
nie zagrożonych, a także tych, które weszły w kolizję 
z prawem. Mamy więc rozeznanie na jakich odcinkach 
winny się ogniskować wysiłki Komisji. Chodzi nie tylko 
o lepszą współpracę rodziców ze szkołą i na odwrót, 
ale również o lepszy wywiad społeczny, pozwalający 
w pełni zorientować się takim organom jak sąd opiekuń­
czy czy milicja w aktualnych sprawach. Postulowano 
zorganizowanie cyklu pogadanek na tematy wycho­
wawcze w ramach uniwersytetów dla rodziców, a także 
spotkanie przedstawicieli sądu opiekuńczego z nauczycie­
lami. Z ciekawą propozycją wyszło harcerstwo i ZMS. 
ZHP nosi sie z zamiarem zorganizowania w porze letn*ej 
specjalnego obozu wędrownego dla młodzieży „trudnej“, 
„zagrożonej“ i tej, która popadła w kolizję z prawem. 
Podobnie ZMS myśli o zajęciu się młodzieżą nigdzie nie 
pracującą, wałęsającą się i „trudną” poprzez zaintereso­
wanie jej dzia’alnościa klubów młodzieżowych. Podobnie 
jak ZHP i ZMS myśli o zainteresowaniu tej młodzieży 
hufcami pracy, w których młodzi będą mogli zdobyć 
zawód. Wreszcie także Inspektorat Oświaty i Liga Ko­
biet aktywnie włącza się w tę szeróko zakrojoną akcję 
wychowawczą. (włącz)

prowadzonym 
przez p. Zdzisława Mazurkie­
wicza, nauczyciela szkoły — 
koncentruje się życie prvwa- 
tne młodzieży zamieszkałej w 
internacie. Różne są jej'zain­
teresowania. Kolo muzyczne 
skucia 20 chłopców, chór — 
40, kolo fotoamatorów — 30, 
nie licząc wielu zwolenników 
uprawiania sportu, członków 
koła gier rozrywkowych jak 
bilard czy szachy. W klubie 
„Ruchu” można w kultural­
nych warunkach przeczytać 
prasę, zagłębić się w ciekawej 
lekturze książkowej.

Dobry wujaszek — Przed­
siębiorstwo ..Ruch” — przy­
czynił się do ożywienia życia 
kulturalnego w tym nieła­
twym do kierowania środo­
wisku. Po porozumieniu z 
dyrekcją szkoły i internatu 
sprezentował młodzieży este­
tyczne umeblowanie klubowe 
— 21 stolików, 80 foteli oraz 
poza tym — telewizor, adap­
ter, radio i gry

Chłopców z 
nie spotykamy 
wieczorem i 
towarzystwie 
sta, przed 
drzwiami do 
cjach. Mają 
dom.

towarzyskie.
„Budowlanki” 
już późnym 
podejrzanym 
ulicach mia- 
wejściowymi 

kin. w restaura- 
swój własny

W ubiegłą środę odbyło się poszerzone Plenum Powiał irp- 
go Komitetu do Spraw Rolnictwa. Wzięli w nim udzia’ se­
kretarze gromadzkich organizacji partyjny cłu p . odnic 'ą- 
cy prezydiów gromadzkich rad narodowych, ~i5rzeffs1aWicisTe“' 
instytucji i organizacji działających na rzecz rolnictwa oraz 
szeroki aktyw wiejski. Na Plenum omówiono regołowo 
plan rozwoju rolnictwa bielskiego w latach 1965—1970 oraz 
problemy dalszej intensytikacji hodowli ze szczególnym 
uwzględnieniem rozwoju bazy paszowej.

się kierunki uprawowo - hodo­
wlane.

Mimo dużego rozdrobnienia 
gospodarstw rolnych, realizacja 
zadań w zakresie zmiany struk­
tury zasiewów, reprodukcji zbóż 
i ziemniaków, obsady zwierząt 
gospodarskich, przebiega prawi­
dłowo. Jakkolwiek w roku mi­
nionym warunki atmosferyczne 
nie były pomyślne, zbiory czte­
rech podstawowych zbóż utrzy­
mały się na poziomie lat ubieg­
łych. Mamy najwyższą w kraju 
obsadę bydła na sto hektarów 
użytków rolnych, wynoszącą 84 
sztuk, w tym 66 krów. W roku 
ubiegłym wzrosła również ho­
dowla trzc-dy chlewnej, szcze­
gólnie prosiąt, warchlaków i 
macior w gospodarstwach mało­
rolnych. Spada jedynie pogło­
wie owiec. Tłumaczy to fakt 
malenia powierzchni pastwisk 
górskich z uwagi na rozwój tu­
rystyki oraz całkowity brak te­
renów wypasowych w okresach 
wiosny i późnej jesieni. Uprawy 
pod szkłem powiększyły _ię do 
14 tys. metrów kwadrato’vych, 
a polowych — z 490 do 580 hek­
tarów. W tym samyr.. czasie 
obszar sadów powiększył się do 
1 300 hektarów.

Na szybki rozwój rolnictwa 
poważny wpływ miały nakłady 
inwestycyjną, szczególnie na me 
liorację, mechanizację i budow­
nictwo gospodarcze. Łącznie z 
budżetu państwowego wydatko­
wano na te cele około 27 min 
złotych. Pomogły również spot­
kania członków Biura Rolnego 
z aktywem gromad oraz insty­
tucji działających na wsi. Dały 
one okazję do ujawnienia dal­
szych, nie wykorzystanych do­
tąd rezerw produkcyjnych. ■ W 
październiku i listopadzie odby­
ło się łącznie 46 takich spotkań. W wyniku wielkiej kampanii 

dyskusyjnej, której treścią 
były zadania rolnictwa na­

szego kraju i województwa, o- 
pracowano powiatowy program, 
zabezpieczający realizację 
uchwał IV Zjazdu Partii i IX 
Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR na lata 1965—1970.

Opracowany dla naszego po­
wiatu plan uwzględnia wzrost 
plonów czterech podstawowych 
zbóż z 18,7 do 25 kwintali z hek­
tara, ziemniaków — z 165 do 170 
kwintali, a w rejonie produk­
cyjnym — do 200 kwintali, sia­
na łąkowego — z 45 do 55 kwin­
tali. W rejonie produkcyjnym w 
strukturze zasiewów będzie 
przeważać uprawa zbóż, głównie 
pszenicy, ziemniaków oraz ro­
ślin przemysłowych, natomiast 
w rejonie podgórskim, z uwagi 
na wysoką obsadę bydła, szcze-

zwiększenie areału upraw ro- 
flffi pastewnych.

Dalszą intensyfikzcic hodowli 
•—osiągnie--się, zwiększ ją« wy­

dajność mleczności z 2 300 do 
3.000. a nawet 3 40C litrów od 
krowy. Zadecyduje o tym zwię­
kszenie bazy paszowej poprzez 
rozszerzenie upraw roślin pa­
stewnych, szczególnie o wyso­
kiej wartości pokarmowej jak 
lucerny, koniczyny i mieszanek 
strączkowych.

Ważnym czynnikiem, warun­
kującym wzrost produkcji 
rolnej w naszych warun­

kach glebowo - klimatycznych 
jest melioracja. Do 1970 roku 
nakłady na ten cel osiągną 00 
min złotych. W tym też roku 
przewiduje się zakończenie prac 
odwadniających we wszystkich 
gromadach naszego powiatu. 

"Wykonanie tych zadań będzie 
tym lepsze im sprawniej będą 
pracować spółki wodne.

Spółdzielnie produkcyjne i 
państwowe gospodarstwa rolne 
wykorzystają wszelkie użytki 
rolne i przeznaczeniem na wy­
chów bukatów i bydła rzeźnego.

Zabezpieczenie realizacji tych 
wszystkich zadań zależy w du­
żej mierze od umasowienia i 
dalszego umocnienia kółek rol­
niczych, przez pełne wykorzy­
stanie posiadanego sprzętu trak­
torowe _ maszynowego 
sprawne i terminowe 
wadzanie wszystkich 
agrotechnicznych.

Osobny problem 
zwiększenie obszaru upraw wa­
rzyw polowych do 850 hektarów 
oraz inspektowych i szklarnio­
wych — do 41 tys. metrów kwa­
dratowych. Warzywnictwo win­
no być zrejonizowane w ośrod­
kach produkcyjnych, a więc w 
Rudzicy. Międzyrzeczu, Jasieni­
cy oraz na terenach podmiej­
skich Chodzi o to, aby docelo­
wo zwiększyć produkcję wa­
rzyw do stu kilogramów, a owo' 
ców — do 60 kilogramów na 
jednego mieszkańca. Spółdziel­
nia „Ogrodnik” zobowiązuje się 
usprawnić skup i odbierać ca­
łość zakontraktowanych warzyw 
i owoców, organizując wespół 
z gminnymi spółdzielniami 
powiednią liczbę stałych i 
chomych punktów skupu.

Poważną rolę w zakresie 
ganizacji usług dla rolnictwa 
ma do spełnienia Państwowy 
Ośrodek Maszynowy, zapewi da­
jąc terminowe remonty maszyn 
i ciągników, rozsiew wapna i 
rozlew wody amoniakalnej. Kół 
ka rolnicze winny zapewnić dal­
szy rozwój mechanizacji ochro­
nę roślin przed chwastami i 
szkodnikami, a spółdzielczość 
mleczarska — rozwój siert sku­
pu mleka.

Nakreślone, tu w dużym skró­
cie, zadania rolnictwa w latach 
1965—70 nie są łatwe do zrea­
lizowania. Wymagać ono będzie 
dużego wysiłku i zharmonizo­
wanej pracy wszystkie? insty­
tucji i organizacji działających 
na rzecz rolnictwa.

Z roku na rok obserwujemy 
w naszym powiecie syste­
matyczny rozwój 

ki rolnej. Skierowany 
zgodnie z warunkami 
klimatycznymi, na 
zwierząt, szczególnie bydła oraz 
produkcję warzywnicze - adov 
niczą. Biorąc pod uwagę ukształ 
towanie terenu, warunki glebo­
wo - klimatyczne oraz silne od­
działywanie dwóch ośrodków 
przemysłowych B.elska-B'a’ej 
i Czechowic - Dziedzic, pował 
bielski można podzielić na trzy 
odrębne rejony. Pierwszy obej­
muje północno-zachodnią część 
powiatu z gromadami wvbitnie 
produkcyjnymi jak: Kaniów, 
Bestwina, Jasienica, Rudzica, 
Grodziec i M.ędzyrzecze. Rejon 
podmiejski obejmuje Mikuszo- 
wice Śląskie i Krakowskie, Ka­
mienicę. Stare Bielsko, Hałc- 
nów, Komorowice, Wapienice i 
Kozy. W trzecim rejonie, pod­
górskim, znajduje sie Szczyrk, 
Straconka, Buczkowice, Ryba- 
rzouice, Bystra, Wilkowice i 
Godziszka. W każdym z tych 
rejonów odmiennie kształtują

zmienił się w zwykłą kawiar 
nię, jak to obserwujemy w 
niektórych miejscowościach. 
Rada Klubu złożona z peda­
gogów i młodzieży zakasała 
rękawy, pracując według usta 
lonego planu. Od samego po­
czątku. to jest od październi­
ka, co miesiąc organizuje się 
tu odczyty "TWP, spotkania z 
nauczycielami, aktorami, pla­
stykami, a często urządzane 
wieczorki taneczne (przy wła-

mło-

suk-

uko 
wie-

nia 54 chłopcom — członkom 
nowo założonego przy inter­
nacie koła ZMS — legityma­
cji kandydackich. To pierwsze 
zebranie koła zagaił jego opie 
kun — nauczyciel szkoły. —

biają od 16.00 do 18.00 — cze­
ka na nich ciepły, smaczny 
posiłek- a później — miła kul 
turalna rozrywka. Mają też 
świetne warunki do nauki — 
spokój i odpowiednie wypo­
sażenie wnętrz.

prze- 
koła 
Ga-

snej orkiestrze!) cieszy się 
ogromnym powodzeniem. 
Dwa stoły pingpongowe to tak 
że magnes — szczególnie dla 
tych, którym nie wystarcza 
telewizyjne gapiostwo. Poza

tym ten własny dom — pięk­
ny internat został szybciej 
wybudowany dzięki czynowi 
społecznemu jego lokatorów. 
Również w akcji odśnieżania 
stale bierze udział sporo chłop 
ców.

Odwiedziliśmy internat Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej 
w ub sobotę wieczorem. W 
sali klubu zebrała się wyele- 
gantowana młodzież, by wziąć 
udział w uroczystości wręcze-

Młodzież ta, pochodząca z 
rozmaitych stron kraju ^jest 
bardzo zróżnicowana pod 
względem upodobań charak­
terów i temperamentu. Kie­
rownictwo internatu, opieku­
nowie młodzieży z ramienia 
Rady Pedagogicznej — mają 
trudne i wdzięczne zarazem 
pole do popisu. Internat jest 
prawdziwym domem tych 140 
chłopców. Gdy wracają do 
swego domu — lekcje odra-

Leęitymacja ZMS dla 
wodniczącego notaego 
organizacji — Czesława 
jewskiego.

Leszek Korta, witając
dzież i przybyłych gości. W 
imieniu BPBP serdeczne ży­
czenia złożył ZMS-owcom dy 
rektor Przedsiębiorstwa inż. 
Fr. Garns. Następnie 54 chłop 
ców otrzymało z rąk przedsta 
wiciela Zarządu Powiatowego 
ZMS Z. Adamczyka legityma­
cje. Jako pierwszy legityma­
cję otrzymał przewodniczący 
zarządu tego nowego koła 
ZMS — Czesław Gajewski. 
Zabierając głos dyrektor szko 
ły mgr inż. A. Macura wyra­
ził przekonanie, że organiza­
cja młodzieżowa będzie się 
nadal bujnie rozwijać, przy­
czyniając się walnie do 
cesów wychowawczych.

Zabawa taneczna była 
tonowaniem uroczystego
czoru w gronie sympatycznej 
młodzieży, która w niedale­
kiej przyszłości stanie w sze­
regach budowlanych.

ZBIGNIEW LOEGLER
Zdjęcia Z. Czajkowski

gólny nacisk położy się na ZDZISŁAW KOWALIK ,UyPP7z{zy777PU7777{UPUP7U7P7U7P7PUU7U7P7U77PP7UUP7UP7PPUU7U7P7P{{P7PUUPU7UU7UPUP{
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Wypowiedź
Problemy kultury fizycz 

nej, a szczególnie tu­
rystyki w pow. żywie­
ckim były poruszane pod­
czas Wojewódzkiej Konfe­

rencji PZPR w Krakowie. 
Jak informuje tygodnik 
sportowy „Tempo“ zabie­
rał także głos I sekretarz 
KP PZPR w Żywcu Stani­
sław BARWACZ, który 
mówił o turystycznych 
kłopotach Żywiecczyzny.

Oto fragmenty wypowie­
dzi tow. St. Barwacza:

— Żywieckie to powiat 
nie tylko uroczy, ale le­
żący „na styku“ dwu wo­
jewództw — krakowskiego 
i katowickiego, czyli geo­
graficznie jest on najbliż 
szą bazą wypoczynku dla 
ludzi Śląska i Zagłębia. 
Do uroków krajobrazu trze 
ba jeszcze dodać prowa­
dzone inwestycje wodn — 
prace przy wszelkich zbiór 
nikách w Tresnej i Czań- 
cu, które wraz z istnieją­
cym już zalewem w Mię-

Mistrzostwa Polski 
w podnoszeniu 

ciężarów
Po dość długim „zastoju’’ dali 

o sohie mać bielscy cięża­
rowcy Ta ongiś popularna u 
nas dyscyplina sportu, która po­
czątkowo opiekował sie KS Start, 
a następnie zarząd BKS Stal — 
po wielkim zrywie .nakreśleniu 
ambitnych planów — ..zniknęła”. 
Dlatego tez z zadowoleniem in­
formujemy obecnie naszych Czy­
telników — zwolenników tego 
sportu — o tym. że ZG ZZ Meta­
lowców zlecił BKS zorganizowanie 
mistrzostw Polski Federacji Stal 
w tej dyscyplinie.

Zawody rozpoczynają się dzi­
siaj, 27 lutego o godz. 9 rano. 
Jako pierwsi staną na starcie za­
wodnicy wagi koguciej. Zakoń­
czenie zawodów, które zostaną 
rozegrane w hali Włókniarza, 
przy ul. Słowackiego, przewidzia­
ne jest na godz. 14. Rozdanie na­
gród zwycięzcom w poszczegól­
nych wagach nastąpi o godz. 17.

(Zl)

no ciosie
dzybrodziu — stwarzają 
zaplecze dla sportów wod­
nych.

Do zagospodarowania te 
go rejonu podchodzimy w 
sposób przemyślany i pla­
nowy, chcąc usunąć żywio­
łowość i w tej dziedzinie. 
Trzeba tu jedno przyznać: 
do tych prac przystąpiliś­
my jednak zbyt późno i 
już dziś widzimy, że prę­
dzej zostanie urządzony 
sam zbiornik niż ośrodki 
wypoczynkowe zaplanowa­
ne na jego obrzeżu. Co gor 
sze — grozi nam niepełne 
wykorzystanie tego obsza­
ru, który jest dodatkową 
szansą Żywiecczyzny. Brak 
nam także na terenie przy 
zbiornikowym — teoretycz­
nie głównego partnera — 
GKKFiT. Mamy też pecha 
jeżeli idzie o komunikację 
na naszym obszarze, gdzie 
gospodarzą aż dwie dyrek­
cje Polskich Kolei Pań­
stwowych — katowicka i 
krakowska (nb. gorsza) — 
na skutek czego nie posia­
damy ciągle wielu potrzeb 
nych połączeń z ważnymi 
rejonami kraju — Warsza­
wą. Łodzią czy nawet ze... 
Zwardoniem. Chronicznie 
wypada też z planów re­
sortu komunikacji elektry­
fikacja linii kolejowej 
Bielsko — Żywiec i moder 
nizacja przystanków PKS 
na naszym terenie. Tury­
sta z Krakowa jedzie do 
Żr wea niewiele krócej 
niż za austriackich czasów 
— to jest 4 godziny! Po­
stulowaliśmy także włączę 
nie naszych terenów do za 
kresu konwencji turystycz 
nej z Czechosłowacją lecz 
daremnie...

Wypowiedź tow. St. Bar 
wacza nie wymaga żad­
nych komentarzy, a że mie 
szkańców całego Podbeski­
dzia problemy te interesu­
ją — możemy jedynie przy- 
klasnąć tej wypowiedzi na 
czasie. (Zbig)

Z udziałem 1000 zawodników

Rekordowa Spartakiada 
młodzieży szkolnej

W ub. sobotę i niedzielę w 
Szczyrku i Mikuszowicach od­
była się POWIATOWA SPAR­
TAKIADA ZIMOWA młodzie­
ży szkolnej. W tej wielkiej 
imprezie startowało prawie 
1000 narciarzy oraz saneczka­
rzy, których wyłoniły organi­
zowane poprzednio eliminacje 
szkolne w Bielsku-Białej i po­
wiecie. Organizatorem zawo­
dów był Komitet, w którego 
skład wchodzili przedstawicie­
le inspektoratów szkolnych, 
PKKFiT, Zarządu Oddziału 
SZS oraz ZMS i ZHP. Spraw­
nym organizatorem strony 
technicznej zawodów byli dzia 
łącze Międzyszkolnego Klubu 
Narciarskiego z mgr J. Droż­
dżem na czele.

W Szczyrku, na stokach 
Skrzycziiego rozegrano slalom 
gigant z udziałem 430 zawod­
niczek i zawodników. W Mi­
kuszowicach natomiast odby­
ły się biegi płaskie, biegi pa­
trolowe, wielobój saneczkarski 
oraz zawody saneczkowe.

A oto wyniki tej imprezy. 
Ze względu na dużą ilość star­
tujących podajemy jedynie 
nazwiska trzech najlepszych 
oraz szkoły.

SLALOM GIGANT
SZKOŁY PODSTAWOWE.

2. Jacek Skalski, Bielsko-B nr 
15. 3. Beniamin Dudek, Miku- 
szowice Kr.

Chłopcy starsi: 1. Józef Pie- 
ronkiewicz, Kamienica. 2. Ale­
ksander Hess, Bielsko-B nr 15.
3. Ryszard Twardy, Bielsko-B 
nr 15.

SZKOŁY ŚREDNIE. Dziew­
częta: 1. Ewa Gawor, ZSZ dla 
pracujących. 2. Barbara Rącz­
ka, Tech. Ekonomiczne nr 1.
3. Katarzyna Wawrzyczek, LO 
im. Żeromskiego.

Chłopcy młodsi: 1. Maciej 
Janik, Tech. Mech. El. 2. Józef 
Kaim, ZSZ nr 1. 3. Piotr Gry­
gier, Tech. Mech. El.

Chłopcy starsi 1. Józef Przy 
była, ZSZ dla prac. 2. Jan 
Hula, Techn. Gastr. 3. Jerzy 
Wieczorek, Tech. Budowl.

Seniorzy: 1. Ludwik Dadek 
Tech. Budowl. 2. Lesław Wa- 
loszek, Techn. Budowl. 3. An­
drzej Czerniak, Techn. Włók.

BIEG PŁASKI
SZKOŁY PODSTAWOWE:
Dziewczęta młodsze: 1. Wik­

toria Stec, Szczyrk Górny. 2. 
Dorota Jachnicka, Wilkowice
2. 3. Maria Pysz, Straconka.

Dziewczęta starsze: 1. Jad­
wiga Jurzak, Bielsko-B nr 18.

2. Anna Pawlusiak, Wilkowice 
2. 3.‘Halina Górna, Wilkowice
1.

Chłopcy młodsi: 1. Stanisław 
Górny. Straconka. 2. Mieczy­
sław Pawlus, Wilkowice. 3. 
Andrzej Jakubiec, Straconka.

Chłopcy starsi: 1. Antoni 
Górny, Wilkowice 2. 2. Bogu­
sław Krywult, Straconka. 3. 
Jan Kanik, Straconka.

SZKOŁY’ ŚREDNIE. Dziew­
częta: 1. Zofia Stefanik, Techn 
Gastr. 2. Danuta Wywiał, 
Tech. Ekon. nr 2. 3. Halina' 
Machnacz, LO im. Żeromskie­
go.

Chłopcy 1. Zbigniew Jurzak. 
Tech. Piast. 2. Stanisław Ka­
nik, ZSZ dla prac. 3. Wiesław 
Gembala, Techn. Włók.

SANECZKI
(WYNIKI DRUŻYNOWE)
Dziewczęta: 1. Szkoła nr 18.

2. Szkoła nr 7. 3. Szkoła nr 12.
Chłopcy: 1. Szkoła nr 6. 2. 

Szkoła nr 6. 3. Szkoła nr 4.

W niedzielę w Wiśle nar­
ciarze bielskich szkół wezmą u 
dział w konkursie skoków dla 
młodzieży, organizowanym 
przez telewizję. 7 i 8 marca 
zjazdowcy wezmą udział rów­
nież w imprezie telewizji w 
Istebąej. (ZL)

Dziewczęta młodsze: 1. Euge­
nia Laszczak, Szczyrk Górny. 
2. Anna Przetocka, Bielsko- 
Biała nr 16. 3. Dorota Wieczo­
rek, Szczyrk Górny.

Dziewczęta starsze 1. Jadwi­
ga Twardosz. Bielsko-B nr 15.
2. Ewa Kubica, Bielsko-B nr 7.
3. Grażyna Klęczek Bielsko-B 
nr 9.

Chłopcy młodsi 1. Franci­
szek Kry&ta, Szczyrk Górny.

PUNKT USŁUGOWY CZYNNY BĘDZIE CODZIENNIE 
OPRÓCZ NIEDZIEL OD GODZ. 10.00 DO IB.00 
NALEŻNOŚĆ ZA MATERIAŁY JAK RÓWNIEŻ ZA KORZY­
STANIE Z MASZYN STANOWIĄCYCH WYPOSAŻENIE 
PUNKTU USŁUGOWEGO BĘDZIE POBIERANA OD MAJ­
STERKOWICZÓW WG AKTUALNIE OBOWIĄZUJĄCYCH 
CENNIKÓW.

NOWY PUNKT USŁUGOWY 
DLA MAJSTERKOWICZÓW 

w zakresie
ROBÓT STOLARSKICH I SZKLARSKICH 

zostanie otwarty 1 marca br.
w BIELSKU-BIAŁEJ przy ul. Sikornik 12 
przez Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych

Prosimy nas odwiedzać i korzystać z okazji!
35kr

Z turystycznego chlebaka
PASKUDNE HALNIAKI W dni powszednie kolejka 

przeu ozi — rzecz jasna —
Zawiedzione miny mieli 

narciarze, którzy 13 i 14 lu­
tego przyjechali pod Szyn­
dzielnię i Skrzyczne. Ani ko 
lejka, ani wyciąg nie mo­
gły kursować 2 względu na 
silną wichurę. Kierownictwo 
wyciągu natomiast —f na u- 
silne błagania narciarzy — 
puściło w ruch na kilka go 
dżin krzesełka w niedzielę 
14 bm. Wielu narciarzy dra­
łowało na piechotę aż z Bucz 
kowic. Tam bowiem nurko­
wało sporo samochodów i 
autobusów. Czyżby parkin­
gi w Szczyrku były tak za­
tłoczone?

REKORD KOLEJKI

Mimo zachmurzonego nie­
ba kolejka na Szyndzielnię 
pobiła rekord sezonu 21 lu­
tego, przewożąc 2500 narcia­
rzy. Tłoczno było również ir 
schroniskach na Szyndzielni, 
Klimczoku i Dębowcu.

mniejszą ilosc pasażerów, a- 
Ic wobec doskonałych wa­
runków —’ co dzień nie mnie] 
niż 600 narciarzy. W rejonie 
Szyndzielni i m Klimczoka 
jest ponad metr- -śniegu, a 
na Szyndzielni prawie dwa 
metry'. Czyli icięcej ilfź u* 
czasie pamiętnej zimy stule­
cia.

CO Z WIDOKÓWKAMI?

Każdy niemal, uczestnik 
wyprawy w góry pragnie 
przesiać swoim najbliższym 
pozdrowienia — na ładnej 
odzwierciedlającej urok Be­
skidów widokowe. Niestety. 
Te widokówki, którymi dy­
sponują schroniska są sztam 
potrę, nie reprezentują wca 
le fotograficznego kunsztu. 
Np. fragment jakiegoś stoku
— n. b. słabo ośnieżonego
— może równie dobrze przed 
stawiać Beskidy jak i... Bie 
szczady. (zbig)

=OGŁO*JZENIA DROBNE-.
ZGINĄŁ pies 2-miesięczny, szcze­
niak, wilk z. białą łatką na szyi 
i białymi łapkami. Prosimy o wia­
domość za wynagrodzeniem: Bia­
ły, Bielsko-Biała, Magi 1«. 04939<5g

KUPIĘ schody drewniane do klat­
ki schodowej. Zgłoszenia: Bielsko 
Biała, tel. 21-88. 049338g

BUDYNEK mieszkalny, budynek 
gospodarczy, 2 ha pola w Kowa­
lach, pow. Cieszyn — sprzedam

MŁYNARCZYK Genowefa, urodź.
2. 9. 1929 w Hałnowie ogłasza zgu­
bę świadectwa ukończenia 7 kla­
sy Szkoły Podstawowej dla Pra­
cujących nr 2 w Bielsku-Białej, 
wydane w roku 1964. 040393g

WALCZAK Janina, urodź. K. ». 
1925 w Lipowej, pow. Żywiec, o- 
głasza zgubę świadectwa ukoń­
czenia 7 klasy Szkoły Podstawo­
wej dla Pracujących nr 2 w Biel­
sku, wydane w 1964 r. 049394g

Mecz 
koszykarzy 
Włókniarza
W niedzielę, o godz. 17.00 

koszykarze bielskiego Włók­
niarza rozegrają spotkanie o 
mistrzostwo B-klasy. Prze­
ciwnikiem bielskiego zespołu 
będą koszykarze chorzowskie 
go Ruchu.

Mecz odbędzie się w hali 
Włókniarza, przy ul. Słowac­
kiego.

Siatkarki 
i siatkarze 

wygrali
W sobotę i w niedzielę siatka­

rze Włókniarza i BKS Stali grali 
w Rybniku z miejscową Silesią 
i w Goleszowie z Olimpią. Włók­
niarz wygrał w Rybniku 3:2 i w 
Goleszowie 3:1, BKS pokonał W 
identycznym stosunku 3:1 Silesię 
i Olimpię.

Sukcesem zakończyły się dwł 
mistrzowskie spotkania siatkarek 
BKS Stal, które pokonały fc sie­
bie Start Bytom 3:0 i Polonię 
Bytom również 3:0.

Do tej Pory nje znamy wyni­
ków siatkarek Metalu Węgierska 
Górka 1 LZS Rajcza. Działacze * 
tych klubów ignorują także za­
rząd Podokręgu Piłki Siatkowej, 
nie przekazując bezpośrednio po 
zawodach odpowiednich meldun­
ków. Dlatego też m. in. nie mo­
żemy poinformować Czytelników 
o wynikach wspomnianych dru­
żyn.

Męski zespół siatkówki Włók­
niarza gości w sobotę drużynę 
Startu Częstochowa, z którym, o 
godz. 19,15 rozegra spotkanie © 
mistrzostwo ligj okręgowej. Węzo 
raj. -w piątek grali xe Startem 
siatkarze BKS Stal. Ze względu 
na trudności techniczne wynik 
podamy za tydzień. (zl)

Dla narciarzy
-kolejko kursule do 17,30.
Kierownictwo kolejki linowej na 

Szyndzielnię, korzystając * córa« 
dlużezych dni postanowiło od 1 
marca w prowadzić nowy rozkład 
jazdy. Kolejka będzie kursowała 
w dni powszednie od godz. 9.M 
(w poniedziałki od 1C.00), a w 
niedziele i święta od godz. 8.00 
rano do 17.30. Dzięki temu mło­
dzież po nauce, a dorośli po pra­
cy — będą mogli korzystać x do­
skonałych warunków narciarskich 
w rejonie Szyndzielni i Klimczoka»

ZAKŁADY 
PRZEMYŚLU WEŁNIANEGO.

IM. LEONA LASKA
W BIELSKU-BIAŁEJ, 

uL Sukiennicza 8

zatrudnią natychmiast:

3 KWALIFIKOWANYCH 
Ślusarzy

X ELEKTRYKÓW
2 CIEŚLI
1 HYDRAULIKA 

do pracy w dziale głów­
nego mechanika.

Warunki płacy wg taryfika­
tora obowiązującego w prze­
myśle lekkim. kr34

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYTWÓRNIA ŁAŃCUCHÓW
BIELSKO-BIAŁA, ULICA KOMOROWICKA 35

wykonuje
USŁUGI DLA LUDNOŚCI

informuje PT Klientów, %e 
W SWOIM PUNKCIE USŁUGOWYM 
PRZY ULICY KOMOROWICKIEJ 35

l ZAKRESU SLUSÂRSIWA
jak

BRAMKI i SŁUPKI OGRODZENIOWE 
z surowca własnego i powierzonego.

31 kr

po cenie przystępnej. Tadeusz Faj 
kis, Kowale 37. 049397g

SPRZEDAM nowy dom półpiętro- 
wy (na ukończeniu), w Jasienicy, 
z sadem 14-arowym, ogrodzonym 
płotem siatkowym oraz 1 ha rwla. 
Mieczysław Kacorzyk, Jasienica 
404. 049392g

ZAWIADAMIAM, że po dwumie­
sięcznej przerwie zostaje urucho­
miona od 1 marca br. stolarnia 
— Jozef Borkowski, Mi kuszo wice 
Śląskie 135, tel. 59-41. Stolarnia.wy 
konuje prace w zakresie: stolar­
stwa meblowego, budowlanego i 
drobne usługi dla ludności.

UWAGA hodowcy zwierząt futer­
kowych! Celem podniesienia kla­
syfikacji skór surowych, zakład 
usługowy podejmuje prace w za­
kresie kosmetyki oraz usuwania 
wszelkich zanieczyszczeń włosa 
skór lisich, pokopulacyjnych. bez 
użycia środków chemicznych — 
Władysław Szlagon, Żywiec, ul. 
Browarna 25, tel. 589. 049341g

GRABOWSKI Jacek ogładza zgu­
bę przepustki stałej nr 1262. wy­
danej przez Rafinerię Nafty w Cze 
chowicach. 049338g

KULIG Józef ogłasza zgubę legi­
tymacji szkolnej, wydanej przez 
Technikum Włókiennicze w Biel­
sku. 049389g

FARU GA Halina ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej nr 154, wyda 
nej przez Technikum Ekonomicz­
ne nr 1. Bielsko. 049391g

MARSZALEK Lechosław ogłasza 
zgubę legitymacji służbowej, wy­
danej przez SFR w Bielsku.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MŁODA GWARDIA” 
W BIELSKU-BIAŁEJ, UL. CIESZYŃSKA 32

przyjmie natychmiast do pracy

2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW lub 
TECHNIKÓW TECHNOLOGÓW 
do działu technicznego

Wysokość wynagrodzenia ora« bliższe warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. krM

BIELSKIE ZAKŁADY LIN I PASÓW 
W BIELSKU-BIAŁEJ, UL. PIASTOWSKA M

przyjmą natychmiast do pracy
3 TECHNIKÓW WŁÓKIENNIKÓW

ze specjalnością tkactwa, na stanowiska podmlstrzów 
tkalni pasów.

Wynagrodzenie mięsięczne zł 2.400, — Zgłoszenia należy 
kierować na adres przed ińębiorstwa do sekcji kadr. kr33

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Ka­
towice. ul. Młyńska 1. Tytuł pisma: „KRONIKA BESKIDZKA". 
Redaguje zespól. Adres Ředakcti: Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 
10. tel. M-70. Nie zamówionych rękopisów i rinych mater' 2'iw 
prasowych Redakcja nie zwraca. Wszelkich Informacji w sprawie 
warunkiw prenumeraty uozle" iją placówki „Ruchu" i Poczty.

NAKŁAD: 22.130 egz. F-3
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Młoirn muzycy;
na póimetku

Èieïa Bal celnymi zoMmi
pilnie poszukiwana

szklanych na okazy przysłane 
przez bosmana Pasternaka.

Niszczeją więc pokryte ku­
rzem zbiory, które mogłyby 

naukowa dla wszystkich na­
uczycieli i młodzieży szkolnej. 
Czy zakład opiekuńczy nie 
może pomóc swoim podopiecz­
nym? Dlaczego snrawy tej 
nie stara sie rozwiązać GRN 
w Jaworzu przy pomocy pla­
cówek znajdujących sie w tej 
gromadzie? Dziwimy się bar­
dzo, że sprawa ochrony war­
tościowych zbiorów tej szkoły 
nie znajduje zrozumienia i po­
mocy. (ni)

W auli Państwowego Liceum 
Muzycznego w Bielsku - Białej 
łdbyl s>ę ostatnio popis półrocz­
ny uczniów tej szkol; . Na pro­
gram złożyły się występy kwar- 
etu i tria klasy kameralnej 
ngra Jana Dunikowskiego oraz 
solistów poszczególnych klas.

Ogólny poziom wykonawczy 
był wysoki. W czasie popisu 
wykonano utwory m. in. Hay­
dna, Chopina, Chaczaturiana, 
Mozarta i innych. Spośród wy­
konawców wymienić należy: An­
drzeja 'liliama z sekcji skrzy­
piec prof Jana Szurmana, Re­
natę Strokosz z sekcji fortepia­
nu prof Zdzisława Tanewskiego, 
Krystynę Lichańską, Urszulę 
Gofryd i Krystynę Niemiec z 
sekcji for pianu prof. Marii Ska- 
bowskies, Barbarę Koskę z sek­

cji skrzypiec dyr. Jana, Duni­
kowskiego, Kaź mierza Wojutyc- 
klego z sekcji skrzypiec prof 
H-larego Drozda. Podobał się 
również występ kwartetu w 
składzie: Koman Pytel I skrzyp­
ce, Paweł Łocakiewicz — II 
skrzypce, Włodzimierz Firlej — 
altówka, Andrzej Bąk — wio­
lonczela, który wykonał Mozarta 
— „Kwartet nr 4 K. V 458 cz. I“, 
c-az występ tria w składzie: El­
żbieta K.-zeczek — for epian. 
Barbart Koska — skrzypce. Jó­
zef Bartkowski — wiolonczela, 
w którego wykonaniu usłyszeliś­
my J. Haydna „Trio fortepiano­
we nr 2 cz. I“.

Pop;s uczniów cieszył się du­
żą frekwencją publiczności, bę­
dąc jeszcze jednym wkładem w 
upowszechn enie muzyka poważ­
nej w naszym mieście. (Czar)

Szkoła Podstawowa im. G. 
Morcinka w Jaworzu Średnim 
szczyci się rzadkimi zbiorami 
fauny i flory morskiej oraz 
pięknym księgozbiorem wybit- ■ i powinny służyć jako pomoc 
nych autorów polskich i za­
granicznych, książek dedyko­
wanych dla dzieci tej szkoły.

Zbiory te systematycznie 
powiększają się, zapełniając 
stare szafy i półki. Kierowni­
ctwo szkoły me ma bowiem 
żadnych funduszy, aby zaku­
pić potrzebne gabloty celem 
eksponowania cennych ksią­
żek. Nie ma także za co na­
być niezbędnych pojemników

„MISTERIUM BUFFO” Włodzimierz- Majakowskiego, 
przegotowane prz-?z Teatr Poezji DKWŁ w Bielsku - Bia­
łej, zostało za prezJntowi ne 24 lutego br. w teatrzi „Ate- 
neu -” w iaiowieacb: Belski Teatr Poezji wziął w ten 
sgosób uhzial w wojewódzkim przeglądzie poezji rosyj­
skiej i radzieckiej, zorganizowanym z inicjatywy TPPR. 
Warto dodać, że ogólnopolski przegląd tej poezji odbędzie 
się w tern inie późnirjszym w Pomaniu Bielskim uczestni- 
k Im przeglądu życzymy ť -.-.••eh sukcesów i wzięcia 
udziału w przegląd tie poznańskim.

* • •
„WESOŁY FEDRUNEK” to tytuł górniczego widowiska 

reg' ona' ego, opracowanego przez poli zone zespoły Zakła­
dowego Domu Kulturs nrzy kopalni Rydułtow;' i bielskie­
go Ze n< u Tańca „Beskid". Widowisko jest owocem dwu­
letniej już wrpół. racj artystycznej Bielska — Białej i Ry- 
dułtc ych,. a właściwie solidarnego ochotniczego wysiłku 
górników i włóknżnrzy. Tch występ 25 lutego br. w sali 
Domu Muzyki w B’elskr - Białej, (gdzie przedstawili wi­
dowisko „Wesoły fedrunek") spotkał się z gorącym przyję­
ci am ze strony publiczności. Nie był to żreszte jedyny mo­
ment współprac;’ artystycznej, gdyż „Beskid” brwił z włas­
nym prograji en: w Rydułtowach w ubiegłym roku, a fil­
mowcy z Bielska na zaproszenie górnikó':’ z Rydułtowych 
wzięl idź ,\ł w ich „Barbórce”. Rezultatem wizyty filmow­
ców bielskich był intere.’ujący film dokumentalny, nakrę­
cony w czasie uroczystości barbórkowych.

• * •
UWAGA, MIESZKAŃCY KCZ! W dniu dzisiejszym (27 

lutego br i gościnny występ na.-lepszych 1 ielskc - bialskich 
dziecięcych zespołów artystycznych włókniarzy. Występ or- 
g rizuje zakład opiekuńczy, jakim jest 1 Pi’ im. L. Gawli­
ka. Bogaty program wypełnią popisy - choreograficzne, wo­
kalne i muzyczne.

• • • '
PREMIERA „MEŽA FOŁTASIOWNY” w Państwowym 

Teatrze Polskim 26 lutego br przyniosła duż-y sukces re­
żyserowi Andrzejowi Makarewiczowi oraz wykonawcom 
w c,obach: Marii Drzewieckiej, Małgorzaty Szudarskiej, 
Janiny Widuchc yskiej, Andrzeja F lorowicza Jana Jeru- 
zale Jan-sza Mirczewskiego.Pawła Nowisza i Mieczysława 
Popławskiego. Autorem tej lekkiej współczesnej komedii 
muzycznej jest . Jerzy Jurandot, kompozytorem muzyki 
Wladys’aw Szpilman a scenografię projektował Krzysztof 
Wejmań.

„O ZNACZENIU ŚPIEWU W WYCHOWANIU MŁODZIE­
ŻY” .'ówił ostatnio w Pawilonie Wystawowym Stanisław 

ÍOLLY. Odczyt ten ze względu la ciekawą nroblematykę 
jak również ze względu na osobę prelegenta — jednego 
z gorliwych roprgatorów muzycznego w'r’ iwznia mło­
dzieży — zasługuje ze wszech miar na uznanie i odnoto­
wanie. Byłoby rzeczą szczególnie pożyteczną, 'dyby s'uszne 
i trafne uwagi "prelegenta znalazły w szersze! niż dotych­
czas mierze zastosoi—inie... nie tylko w szkolnictwie arty­
stycznym naszego miasta! • « •

UPOWSZECHNIENIE MUZYK* — to zasadniczy cel cy­
klu audycji muzycznych, organizowanych przez dyr. Kazi­
mierza Dudę i i igra Jerzego Skarbowskiego. Audycje te 
mają jako zadanie ubliżenie młodzieży szkolne do postaci 
wielkich kompozytorów polskich i obcych. Audycje połą­
czone śa z ilustracją muzyczną, zamieriaiac się niejedno­
krotnie na koncert poświecony twórczości wybranego kom­
pozytora. Ostatnio temenem audycji jest twórczość Fryde­
ryka Chopina. Mazurki, polonezy «raz inne utwory nasze­
go kompozytora obrazują drogę twórczą genialnego muzyka.• * *

„SMOK NIE-SMOK” pod takim sei acyjnj m Mułem 
przygotowywana jest przez Andrzc'a T'^kar:wieża sztuka 
sceniczna w wykonaniu uczniów bielskiej -zkoły muzy­
cznej. Stronę muzyczną widowiska op> acowujc mgr Jerzy 
Skarbowski wspólnie z nauczycielem Liceum Muzycznego, 
Hil: rym Drozdem. Premiery sztuki , Smok Nie-Smok’-’ mo­
żna się spodziewać w kwietniu br. (jw)

W krainie
lysiqci; îezir.r

,5>O“T/CH

przy

a

ich przeds-awicieli w 
krajach. Iskry, ceną

Wśród naszveh pieśniarek, które rozsławiają po świetie 
piosenkę polską, znajduje się rodowita bielszczanka Hali­
na KASPUROWA. Korzystając z pobytu p Kaspurowej w 
Bielsku - Białej, zwróciliśmy się do niej z kilkoma pyta- 
n-ami.

trwała
słowa cofnęły się we mnie 
pokorne
wobec zapachu
liścia
wiatru
szumu.

,We 
w

Droga
Zostań ze n 'a 
::e odchodź'.

Droga była śpiewniejsza.
Boję się, 
że rue wrócisz...
Dr"ga była piękniejsza 

Wołam cię, 
czy nie słyszysz?
Droga była 
nieznana.

Do opisywania stanów uczu­
ciowych poetka podchodzi z po­
korą i szczerością właściwą tylko 
prawdziwym artystom, świado­
mym swoich środków wyrazu. 
Pozornie rezygnując z ujęcia w 
«łc vach wrażenia zachwytu — 
oddaie go:

Lecz chociaż chwila 
dłużyła się

tomik poezji Janiny 
„Czas niena- 

1, Warszawa, 
dowodem 
do ziemi 
są nam 

jak głos 
związane 
rodzinną

umi- 
be- 

trwa’y

W p ezji Brzostowskiej nie 
mu nigdy zastoju, stagnacji. 
Kobiecy motyw nieustannej 

zmienności i Wiecznej podróży 
sprawia, ze wiersze jej jak 
Aretuza wymykają sie wszel_ 
kim ujęciom i definicjom. Oto 
przykład;

uwielbiam utwory 
Z piosenek polskich 
lubię śpiewać obec- 

“, „Pio- 
,O mnie

poetka umie poddać klasy­
cznym prawidłom rytmu i sub­
telnej linii melodycznej. Słowa 
nawarstwiają sif i s piają w 
akordy muzyczne zawsze zro­
zumiałe, bezpośrednie, intymne 
Wiersz śluzy wyrażaniu treści 
konkretnych, koniecznych, w 
słowach jedynych, niezastąpio­
nych. Cechą wyróżniającą wier­
sze Brzozowskiej jest nasyce­

nie żywa, przejmującą treścią 
form taj- subtelnych i nie­
uchwytnych jak chińskie cienie 
— iest to pierwsze wrażenie 
zetknięcia się czytelnika z iej 
poezją. Ale nie ulegajmy j o- 
zorom zwiewnej formy. Przez 
tę ekspresjonistyczną metodę 
pr-eświeca spoista konstrukcja, 
szkielet formy, którą znakomity 
poeta francuski Valery uważał 
za rękojmię przetrwania. Wier­
sze Brzostowskiej, stojące o 
krok od filozoficznego aforyz­
mu, są jak oszlifowane pryzma­
ty, przeświecające od wnętrza 
własnym światłem.

0 mnia się nie martw“

Najnowsze wiersze, w któ­
rych odbijają się wzruszenia 
i sprawy lat ostatnich długo 
dojrzewały w czujnej i ■wiernej 
pamięci poetki. Nurtujący nie­
pokój i zn-jomość mrocznych 
głębi ludzkiego charakteru czę­
sto skłaniają poetkę do gorz­
kiego, ostrzegawczego refleksu. 
Wyraz niepokoju współczesnego 
człowieka czyni niektóre wier­
sze Brzcsłowskiej bliskie utwou, 
rom wielkiego poety włoskiego: 
Quasimod* Poetka doskonale 
zdaje sobie sprawę, że życie 
podminowane jest przez śmierć 
czyhająca w złowróżbnym cie­
niu wojny nuklearnej Ze środ­
ka wierć— „Szaleństwo wyobra 
źni” wydobyw- się przejmujący 
ton jak z „Zatopionej katedry” 
Debussv’ego:

Pod wszystkimi przylądkami 
nadziei 

śmierć bawi się kolorami 
wód nieprzebranych.
Wiersze, którymi obdarzyła 

nas poetka są ludzkim, swoi- 
skim podaniem ręki człowie­
kowi często zagubionemu „na 
równinach kamiennych placów” 
i „w . stromych przegrodach 
ulic”.

Gdy człowiekowi człowiek 
iest pomocą 

ziemia się wtedy
łagodniejsza ściele 

pod umęczone stopy 
i wiatr ciszej 
dotyka liści
w lesie 'ludzkich spraw..
(Ki zdy się człowiek skarży) 

Książkę poezji Brzostowskiej 
można zamknąć jedynie klamrą 
dystychu Sa fony, który spod 
zwalisk wieków brzmi urzeka­
jąco jak tony fletni:

Słowa, którymi władam, 
powietrzem są tylko, 

jednak, wzruszam ni m 
słuchających.

KAZIMIERZ S1ISAK

N
owy tomik pi 
Brzostowskie^ 
zwany” (PIW 
1964) jest wymownym 
wcią. żywego uczucia 

rodzinnej. Wiersze te 
tak bliskie i znajome 
jednego spośród nas, 
tak ściśle z ziemią 
jak sęk: ? drzewem. Chciałoby 
się przepisać je wszystkie.

Związek Brzostowskiej z 
rodą beskidzka i ludem zro­
dził słe z głębokiego ich 
łowania. Przyroda regionu 
skidzkiego wycisnęła 
ślad W psychice wielkiej poetki 
i stała się wspólnym mianow­
nikiem jej rerszy. Brzostow­
ska zachowała pod powiekami 
krajobrazy tej ziemi, gdzie Ska 
wa i Soła kręcą swoje zawile 
meandry, gdzie na przydroż­
nych topolach czuwają wybla­
kłe od słońca i deszczu, umę­
czone świątki Jędrzeja Wowry. 
Stąd wywodm się rodowód ta­
kich wierszy jak „Elegia”, 
gä“. „Żmija“ „Przy drodze 
górach". , Góralska piosenka“.

„HISTORIA LITERATURY 
POLSKIEJ" - J. Krzyżanowski.

Nakładem Państwowego In­
stytutu Wydawniczego ukazało 
sie wznowienie „Historii Lite­
ratury Pc .skiej". Pozycja ta (bę 
daca przykładem wysokiego po­
ziomu sztuki edytorskiej) obej­
muje okresy od średniowiec_a 
do oświecema. Cena zł 1Ç0.—

ORGANIZACJA i DZIAŁA­
NIE BOJOWE LU DOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGJ W LA­
TACH 1943—1945, t. II cz. 2.

Materiały o dz.alaniach bo­
jowych I Arnu. WP w okresie 
od stycznia 1945 r. do zakończe­
nia wojny, m. m. o operacji 
warszawskiej, walkach na Wa­
le Pomrrskim. pod Kołobrze­
giem. obrom e wybrzeży Bałty­
ku ora; i dziale Ï Armii w ope­
racji berlińskiej MON cena zł 
65.—

KINO DLj WSZYSTKICH — 
K. T. Toeplitz

Książka zawiera popularny

— Jak sie TO zaczęło?
— O, już dość dawno! Moje 

zainteresowania tak muzyką jak 
i piosenką sięgają jeszcze lawy 
szkolnej. W czasie uczęszczania 
do gimnazjum byłam jednocze­
śnie uczennicą Szkoły Muzycznej 
w Bielsku - Białej, w której u- 
kończyłam klasę śpiewu u pro­
fesor Plackowskiej i klasę for­
tepianu profesor Hirschlerowej. 
Następne etapy to egzamin eks­
ternistyczny dla piosenkarzy, 
występy w Teatrze Satyrycznym 
„7.15“ w Łodzi. Potem praca w 
zespole Wał le.nara Kazaneckie- 
go, no i następnie w Polskim 
Radio.

— Poza tym znamy przecież 
Pani? z szeregu występów w 
naszym mieście, z wys'epôw 
przed kamerami telewizyjnymi i 
w radio, a także z programu 
„Marimby“ — zespołu gitar ha- 
wa jskich Jana Ławrusiewicza. 
Jakie piosenki najbardziej Pani 
odpowiadają?

— Najchętniej śpiewam pio- 
senk, z repertuaru jazzowego. 
A jeśli chodzi o kompozytorów.

to wręcz 
Gershwina, 
szczególnie 
nie „Nie chcę być sarna 
senkę przedmieścia“ i „ 
się nie martw“. Mimo, że obec­
nie występuje w zespole włos­
kim Luciano Scarpo w Finlan­
dii, staram się zawsze do mojego 
repertuarze wpleść modne pio­
senki polskie.

Halina Kaspurowa występowa­
ła z różnymj zespołami ■ orkie­
strami w wielu krajach. Korzy-: 
stając z tej okazji, uczyła się 
obcych języków, dzięki czemu 
stali się niemal poliglotką. Zresz 
tą, 'jak twierdzi, obok piosenki 
nauka języKÓw oh :ych jej jej 
drugą pasją.

— Fani najbliższe plany?
— Występuję za granicą, zn/w 

w północnych stronach. Wybie­
ram się mianowicie do' Szwecji^ 
Norwegii i Danii.

— Życzymy miłej podróży i 
wdzięcznych słuchaczy!

Rozmawiał:
Zbigniew CZARNECKI 

(Zachwyt)
Liryka ścisła, maksvmalnie 

„zekoncm.zowana" odnosi suk­
ces. Brzostowska świadomie 
wkracza w prozaiczny świat 
przedmiotów („Stary' kredens") 
i prostą refleksją wciąga nas 
stopniowo w autentyczne głębie 
poezji.

Wszystko, co porzuciłam, 
od czego musiałam odejść 
jest jeszcze we mnie.

(Elegia)
Klimat wierszy Brzostowskiej 

nadzwycza; oryginalny. Poetka 
posiuda swój własny, odrębny 
prof" artystyczny. Wierszi jej 
to n’e Jakieś liryczne odpryski, 
powstałe wskutek zderzenia 
wrażliwości z brutalnością 1 
okrucieństwem życia jak utwory 
wielu . poetów współczesnych. 

Silę poezji Brzozowskiej stano 
wi wierność ziemi rodzinnej, 
rygor intelektualny, liryczne 
zaangażowanie w życie, spraw­
dza In ość i precyzja przekazu 
artystycznego. Nadmiar wrażeń 

w-kła< kinematograf!.. Obej­
muje dwie części, część pierw­
sza. dłuższa, jest czymś w ror 
dzaju szkicu historycznego od 
strony technicznc-warsztatowej, 
druga analiza naiważniejszych 
kierunków w filmie, zě szcze­
gólnym ncwieniem najwybit­
niejszych 
różnych 
zł. 50.

LĚSNE 
verly

Na tle> w:___ _ __ _
mandżurskiej tajgr>-■anion« uka .̂ 
zuje losy syna polskiego emi­
granta, Wiktora Domamewskie- 
gc. Ciekawa fabuła, barwne 
opisy i interesująco z punktu 
widzenia psychologicznego po­
traktowany konflikt miłosny 
głównego bohatera — stanowią 
walory tei powieść, „Czytel­
nik”. cena zł 20.

MIASTO NADZIEI — M. Pie- 
chal

Wybór wierszy o Łodzi zwią­
zanych z jS przeszłością tra­
dycjami wilk rewolucyjnych 
oraz jej urodą — dawną i dzi­
siejsze. W Łódzkie cena zł 25.

MARIA DĄBROWSKA — A. 
Kijowski

Szkic informacyjny o twór­
czości Marii Dąbrowskiej. Za­
wiera kalendarium jej żvcia, 
bi >gi afię prac wybranych onra 
cowań krytycznych i monogra­
fii. W. P cena zł 10.

Wilanowska Bajka — H. Ja­
nuszewska, Czyt zł. 24.

Odyseja — Homer Czyt. zł M

MORZE —.Igor Ne-

y Ą -i’rody]
ciej łajgK autor _uka->

Poezja i ciyn
Akcent artystyczny podsu­

mowujący 20 rocznicę wyzwo­
lenia Bielska-Białej w doku­
mencie literackim znalazł 
swój pełny i brdajże jedyny 
wyraz w wystąpieniu akto­
rów Państwowego Teatru Lł- 
lek „Banialuka“. Należy pod­
kreślić, że tr placówka arty­
styczna borykająca się od lat z 
wielorakimi trudnościami, obec 
nie — wraz z ustanowieniem 
nowego kierownictwa — roz­
poczęła swoja działalność w 
nowym sezonie bardzo ambit­
nie i obiecująco.

To właś.ae Tea.r Laæk 
»,Banialuka“ przygotował spec­
jalny program artystyczny, 
związany z XX-leciem wyzwo­
lenia naszego miasta. Szkoda 
więc, że oglądała go w prze­
ważającej więkśzości jedynie 
młodzież szkół średnich, że nie 
został on udostępniony szer­
szej publiczności.

Zobaczyliśmy widowisko 
poetyckie opracowane przez 
Bolesława Lubasza (specjal­
nie na tę rocznicę dla Teatru 
„Banialuką“). Widowisko nosi 
tytuł „GODZINA PAMIĘCI 
i zostało oparte w przeważa­
jącej większości o teksty poe­
tów śląskich. Jakże często 
mówi się tutaj o Bielsku, o 
Ziemi Cieszyńskiej. Wykorzy­
stano także sporo tekstów do­
kumentalnych. Umiejętnie 
wpleciono np. w teksty poe­
tyckie fragmenty pamiętnika 
generała Aleks ind^a Zawadz­
kiego z roku 1945.

„Godzina pamięci" składa się 
z trzech części. Pierwsza, któ­
ra otwiera fragmen^ okupa­
cyjnego poematu Wilhelma 
Szewczyka pt. „Noc“, poświę­
cona jest tradycjom walk z 
okupantem, szerokiemu ru­
chowi partyzanckiemu. Na tle. 
wydarzeń w kraju — wyraź­

nie zar ’sowano zmaganih kla­
sy robotniczej Śląska — także 
zmagania postępowych sił na 
naszym terenie.

Druga część obrazuje wysił­
ki ludowego Wojska Polsk.e- 
go oraz pierwsze chwile w 
odrodzonej ojczyźnie. Nie były 
to lata łatwe. Zrujnowany kraj 
budził się do życia. Trzeba 
było zaczynać od podstaw. 
Trzeba. było budować z nicze­
go, przeobrażać strukturę kra­
ju, psychikę człowieka. Szło 
nowe, które wydobywać za­
częło ludzi ł zacofania, odcina­
jąc się równocześnie od kapi­
talistycznej struktury dawne­
go życia. Rodziła się wizja 
nowej, socjalistycznej i ludo- 
wei ojczyzny.

Trzecia ‘ część opowiada o 
dwudziestoleciu. Dokonuje 
pewnego podsumowania lite­
rackiego. Przebyta dro^a na­
pawa . dun.ą i optymizmem 
na przyszłość. Kontrast mię- 
dzj- pierwszymi dniami w od- 
zy-skanej ojczyźnie, a chwilą 
bielącą jest potężnj. zaryso- 
wuie się w tym opracowaniu 
wyraziście. W finale posłysze­
liśmy wiersze Konstantego Ilde 
fonsa Gałczyńskiego, przepla­
tany słowami utworu o Biel- 
s r i o Białej.

W „Godzinie pamięci" wy­
korzystano sporo mało zna­
nych wierszy. M in. utwór 
poety śląskiego Szczepuna, za­
mordowanego przez okupanta, 
w '• Warszawie. , Usłyszeliśmy li­
ryki eskićzkie, zapomniany 
śląski wiersz Jerzego Putra­
menta i inne. — Najsilniejszą 
stroną tef adaptacji jest jej 
scisłe powiązanie z naszym 
regionem. I to wpływa na po­
tęgujące się zainteresowanie 
ze .treny słuchaczy.

Trzeba oddać sprawiedli­
wość wykonawcom i insceni- 

zatorom. Przygotowano wido­
wisko starannie i pomysłowo, 
a skądinąd wiemy, że czasu 
było mało i kierownictwo 
teatru musiało się spieszyć. 
Aktorzy często poświęcali 
wolne chwile na próby. Ca- 
kość powiązano muzyką oraz 
pomysłowymi ilustracjami pla­
stycznymi.

W „Gc dżinie pamięci“ wy­
stąpili następujący aktorzy: 
Maria Czaicka, Barbara Ka­
niowa, Barbara Leńska, Tere­
sa Lipińska. Teresr Sreber- 
ska, Janina Zrber, Andrzej 
Brzeziński, Marian Konieczny, 
Wiesław Lipiński, Ireneusz 
Ogrodziński i Franciszek Pi­
per.

Inicjatywa Teatru Lalek 
„Banialuka“ — cenna i godna 
ze wszech miar uwagi.

uiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiin

Dziś w Domu Muzyki

Koncert 
Filharmonii*

S ląskźej
Koncert symfoniczny Państwo­

we! Filharmonii Śląskiej zgroma­
dzi na pewno w dniu dzisiejszym 
o godz. 19 (sobota — 27 lutego 
br.) licznych melomanów Biel­
ska-Białej w sali Domu Muzyki. 
Magnesem przyciągającym ama­
torów dobrej muzyki będzie Or­
kiestra Symfoniczna Filharmonii 
Śląskiej nod dyrekcją Karda 
STRYJI oraz występ Józefa Cet- 
nera (skrzypce) W programie 
koncertu M. Karłowicz „Powra­
cające fale” G. Tartini „Koncert 
skrzypcowy’* i J. Sjbelius „II 
symfonia D-dur” Bilety do na­
bycia w Biurze Podróży „Orbis” 
oraz w dniu dzisiejszym także 
w kasie Domu Muzyki przed kon­
certem.
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Ze wspomnień starego kasjera
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.^BILONIE..

Szelest banknotów jest 
dla wielu ludzi naj­
piękniejszą muzyką. Ze' 

sknerstwem ciułają oni każ­
dy grosz, aby nacieszyć się 
widokiem pieniędzy. Żądza 
posiadania mamony już nie­
jednego wprowadziła na złe 
drogi.

Natomi ast dla kasjerów 
stosy banknotów nie przed­
stawiają żadnej pokusy, pie­
niądze są dla nich jedynie 
biletami bankowymi, a bi­
lon brzęczącą blaszką. Nie 
załamuje ich widok skarbca 
pełnego pieniędzy, ani milio 
ny przechodzące przez ich 
ręce. Nie myślą oni na ich 
widok o zdobyciu bogactwa 
dla siebie, lecz tylko o tym, 
żeby pracować ostrożnie i 
skończyć dzienny bilans bez 
pomyłek.

Klientów złości często do­
kładność pracy kasjerów. 
Narzekają na ich pedanterię, 
szczegółowe sprąwdzanie 
każdego kwitu, zyt powolny 
— ich zdaniem — styl pra­
cy. Wielu ludziom wydaje 
się bowiem, że praca ka­
sjera należy do łatwiej­
szych zajęć. Bo cóż to trud­
nego wypłacać pieniądze? 
Wystarczy umieć tylko do­
brze liczyć. Niewielu jed­
nak z tych co tak myślą, 
wytrzymałoby długo w bok­
sie kasowym. Praca tà bo­
wiem jest bardzo nerwowa.

Oddajmy zresztą głos jed­
nemu z fachowców, długolet 
niemu kasjerowi Narodowe­
go Banku Polskiego oddział 
Bielsko - Biała — Janowi 
KUBICY.

Po czterogodzinnej pracy 
w kasie — mówi pan Kubi 
ca — jestem zmęczony psy­
chicznie i fizycznie. A trze­
ba przecież później rozliczyć 
się, zrobić raport kasowy, 
oddać czeki da kontroli i 
przekazać pozostałą gotówkę 
do skarbca. Do moich zadań 
należy ta’rtc pobranie rano 
gotówki. Toteż często kończę 
dzień bardzo wyczerpany. 
Znajomi myślą, że cierpię na 
bezsenność, gdyż ciągle mam 
czerwone oczy. Wiem, że każ 
demu z naszych klientów 
zależy na czasie — nam ied 
nak nie wolno spieszvč się. 
Trzeba wszystko dokładnie 
snrawdzić i absolutnie bez­
błędnie nrzeliczyć wypłaca­
na gotówkę.

Najtrudniejsze chwile w na 
szej pracy to dni wypłat. 
A jeżeli mamy do tego no­
we banknoty, to czowiek aż 
poci się ze zdenerwowania, 
bowiem świeże pieniądze 
sklejają się. Trzeba więc 

bardzo uważnie liczyć; aby 
nie pomylić się. Łatwiej pra 
cuje się wypłacając używane 
banknoty, tylko, że wtedy 
człowiek narażony jest na 
możliwość infekcji.
Praca ta nie opuszcza mnie 

czasem i we śnie. Po bar­
dzo wyczerpującym dniu, 
śni mi się często jak liczę 
stosy pieniędzy. Najgorzej, 
kiedy śni się bilon — męczę 
się wtedy okropnie, gdyż bo 
ję się, że nic zdążę przeli­
czyć wszystkich drobnych.

Dwadzieścia lat już mija 
od chwili, gdy pan Kubica 
zajął miejsce za okienkiem 
kasowym banku. Nieraz 
przychodził do pracy zmar­
twiony chorobą dzieci, zde­
nerwowany domowymi kło 
potami. Te wszystkie troski 
trzeba było jednak zostawić 
przed drzwiami boksu ka­
sowego. Nic bowiem nie po­
winno orzeszkadzać w pracy. 
W czasie wypłat cz’owiek 
musi umieć „wyłączyć się” 
z otoczema, zapomnieć o 
wszystkim, co nie jest pracą.

Mimo ogromnej dokładno­
ści i sumienności z jakiej 
znany jest w banku pan Ku 
bica, przeżył on w czasie 
wymiany pieniędzy — strasz 
ny dzień. Otóż po zakończę 
niu pierwszego dnia wymia­
ny. stwierdził brak w kasie 
— 100 tysięcy złotych. Zde­
nerwowany, kilkakrotnie 
sprawdzał czeki, przeliczał 
pieniądze, ale brakującej 
kwoty nigdzie nie było. Nie 
sposób opisać jak się czuł, 
meldując dyrektorowi o swo 
im manku kasowym. Noc 
spędzona w oczekiwaniu na 
konsekwencje tego przeocze­
nia była katorgą.

Następnego dnia szedł do 
pracy ogłuszony nieszczę­
ściem. załamany. Ale już w 
drzwiach banku powita’a go 
radosna nowina — znalazły 
sie brakujące pieniądze! Za 
wiadomi! o tym rano kasier 
jednego z bielskich zakładów 
Okazało sie, że podjeta nóź- 
nvm ponołudniem gotówkę 
zamknął w kasie nie licząc. 
Następnego dnia, przygotowu 
jac wypłatę załogi. znalazł 
nadwyżkę w wysokości 100 
tysięcy złotych.

Był to najpiękniejszy pre­
zent. jaki otrzymał w życiu 
pan Ja.i Kubica. I zarazem 
ciężka lekcja, którą zapamię 
tal na zawsze. Kasjer bo­
wiem nie może spieszyć się, 
musi być zawsze dokładny 
i bardzo opanowany.

NINA PYTRUS

W TRYBIE 
przyspieszonym

Przy ul. Pstrowskiego w Bielsku-Białej stoi 
sobie kiosk, a właściwie drewniany barak, w 
którym czynny jest bufet. Najbardziej poszuki­
wanym towarem w tym bufecie jest piwo, o 
czym można łatwo sie przekonać, wstępując 
oa chwilę do tego przybytku Merkurego. Mo­
żna tu oczywiście otrzymać i inne wiktuały, 
ale piwo „idzie" jak woda. Wiadomo bowiem 
nie od dziś, że furmani jak nie mają wódki 
to chi ej ą piwo. A furmanów i ich pomagie- 
rów przy wyładowywaniu wagonów jest tutaj 
zawsze co niemiara. Nierzadko w mroku dy­
mu z papierosów, można też zauważyć wędru­
jącą tu z ust do ust butelczynę „jabcoka“.

Bufet znajduje się w obrębie kilku fabryk, 
toteż jest nie lada pokusą dla piwoszy. I rze­
czywiście, tym, którym jakimś cudem udaje 
się przejść bramy fabryczne, robi sie od razu 
błogo, kiedy znajdą się w bufecie. Jakaż tu 
inna atmosfera! Nie słychać huku trzaskają­
cych krosien ani krzyków majstra, nie ma ani 
złej żony, ani plączących dzieci, jest tylko przy­
jemny szmerek nalewającego się w kufle piwa.

Okoliczni mieszkańcy bardzo się dziwią, że 
do tej pory Wydział Handlu MRN toleruje tego 
rodzaju placówkę w bądź co bądź nowoczes­
nym mieście. Ohydny barak dawno powinien 
był ulec likwidacji. Spodziewają się tego liczne 
gospodynie, które w liście do Redakcji napi­
sały; „Jeśli nie zlikwidują tej pijackiej budy, 
to zlejemy barak ropą i podpalimy".

I chociaż nie wolno tego robić, rozumiemy 
oburzenie licznych kobiet. Barak trzeba zlikwi­
dować. I to Jak najszybciej. (włącz)

NARINDER SINGH i MOTHUKR 1SHMAN 
na nartach na Skrzycznem. Czują się dobrze 

niczym w Indii...
Foto Zdzisław Czajkowski

SZPITAL W STYCZNIU — 
CZWARTEK

Czuję się okropnie. Ból i 
strach przed czekającym 
mnie zabiegiem, pogarsza je­
szcze obecność obcych lu­
dzi. Jestem jedenastą pa­
cjentką na sali, a trzy łóż­
ka są jeszcze wolne. Dla 
mnie jest tu stanowczo za du 
żo ludzi. Noc spędziłam bez­
sennie na rozmyślaniu i przy 
słuchiwaniu się westchnie­
niom, jękom i chrapaniu 
wspóltowarzyszek niedoli.

PIĄTEK. —- Dopiero w 
szpitalu można ocenić zalety 
własnego mieszkania i rodzi­
ny. Tu o 5 rano obudził 
mnie łoskot, rumor i trzaska 
nie drzwiami. Okazało się, 
że jest to codzienny poranny 
koncert sprzątaczek. A mó­
wią, że cisza i spokój jest 
chorym nie mniej potrzebna 
niż leki. Gdzież więc jej trze 
ba szukać? Na sali nato­
miast względny spokój. Nie 
wykazywałam zbyt wielkiej 
ochoty do rozmowy więc 
współtowarzyszki przestały 
się mną wreszcie intereso­
wać.. Chcąc nie chcąc mu- 
siałam wysłuchać ploteczek 
o lekarzach, pielęgniarkach 
i wiele innych wiadomości. 
Stroją drogą skąd pacjentki 
czerpią te informacje? Cze 
kam z utęsknieniem na noc 
ną ciszę.

SOBOTA. — Dziś zapadl 
ostateczny wyrok, w na­
stępnym tygodniu czeka 
mnie operacja. Czuję, że za 
czynom z lekka histeryzować 
— Utulę sie nad sobą i roz- 
tkliwiam. Po prostu ogar­
nia mnie zwykły strach. W 
domu wiadomość tę przyjęto 
spokojnie, chociaż wiem 
przecież, że noce ich będą 
bezsenne. Oczekiwanie znio­
słabym lepiej, gdyby nie 
przestrogi i rady moich

JAMIETMK
wspóltowarzyszek. Okazuje 
się, że najwięcej w Polsce 
jest lekarzy.

NIEDZIELA. — Co za ma­
kabryczny dzień. Ranne trza 
skania sprzątaczek, wielooso­
bowe sale 2 inne niewygody 
szpitala są niczym w porów 
naniu z dniem odwiedzin. 
Sala nasza jest teraz pełna 
kurzu, wyziewów, „zapachu” 
wilgotnej odzieży, a pacjent­
ki podenerwowane i przeje­
dzone. Średnio, każdą z loka 
torek naszej sali odwiedziły 
4 osoby — czyli ponad 40 
osób w ciągu dwóch godzin. 
W pewnej ch wili sala przy­
pominała targowisko, taki 
był w niej jazgot. A te wa­
łówki! Np. leżącej obok 
mnie pacjentce chorującej na 
nerki, przyniesiono śledzie i 
pikantną sałatkę — tymcza­
sem ona znajduje się na die­
cie bezsolnęj. Innej — gar­
nek kapuśniaku i boczek. 
Trzaskały garnki, szeleściły 
papierki, a goście rozsiedli 
się n< łóżkach. W pewnej 
chwili byłam bliska histe­
rycznego ataku. Uratował 
mnie od tego zabaleny obra­
zek- Goście dwóch pobliskich 
pacjentek siedzieli plecami 
zwróceni do chorych, zabawia 
jac sie wspom:eniami karna­
wałowymi. Natomiast cho­
rzy na próżno starali się do 
wiedzieć co słychać w do­
mu...

Na tym można chyba ur­

wać pamiętnik pacjentki. I 
trudno się z nią nie zgodzić, 
że dni odwiedzin są naj­
większą plagą dla lekarzy, 
pielęgniarek, jak również 
dla samych chorych. Bowiem 
po każdych odwiedzinach, 
stan wielu chorych z reguły 
się pogarsza. Przycz? lą tego 
są głównie „wałówki” do­
starczane przez troskliwe ro 
dżiny, napoje wyskokowe, ha 
las panujący w salach i wia 
domości jakimi raczy się cho 
rych.

Kierownictwo szpitali na 
próżno stara się ograniczyć 
wizyty do dwóch osób u jed 
nego pacjenta. Ludzie wszel 
kimi środkami i sposobami 
łamią te przepisy, zachowu 
jąc się w szpitalu bardzo ha 
łaśliwie. Jest sprawą oczywi 
stą, że kontakty chorych z 
rodzinami są dla obu stron 
bardzo potrzebne. Niemniej 
odwiedzr iacym nie wolno 
zapominać, że w szpitalu 
znajdują się ludzie wyłącz­
nie chorzy, potrzebujący o- 
pieki lekarskiej i spokoju. 
Od kultury odwiedzających 
zależy w dużej mierze spo­
kój naszych najbliższych i 
ich szybki powrót do zdro­
wia.

(NOR)

Krzywdo
Smutna to historia, lecz 

prawdziwa. Wydarzyła sie nie 
dawno w jednym z żeńskich 
internatów. Pomijamy realia 
bo kompromitacja winnych 
stała się Już faktem dokona­
nym.

Pewnego dnia, jednej z 
dziewcząt zniknęła książeczka 
oszczędnościowa. Potem ktoś 
posługujący się «fałszowaną 
legitymacją podjął w dale­
kie! Kielcach cały wkład: SS5 
złotych! Tylko dwie dziew­
czynki mieszkały w Kielec- 
kiem: jedna, zajmowała łóż­
ko obok poszkodować i, dru­
ga — nieco dalej. Pierwsza 
pochodziła z biednej rodziny. 
Była półsierotą. Druga mia­
ła bogatych rodziców.

Rada „prywatnych detekty­
wów”. z kierowniczką inter­
natu na czele uznała za win­
ną Jad:ię — sierotę. Bo spa­
ła najbliżej, bo brak jej było 
pieniędzy na wyjazd do do­
mu, bo. w ogóle, była bied­
na — Wygotowano elaborat 
do matki — staruszki na da­
lekiej. kieleckiej wsi. Jadzi
— złodziejce zagrożono wyda­
leniem ze szkoły...

Kto wie. czy historia ta nie 
skończyła! się tragedią, gdy 
by nie oficer dochodzeniowy 
KM MO. Bolesław SAWICKI.
— Uczciwie jej z ocSi patrzy­
ło — nowił. — M Miałem jrj 
pomóc!

I pomógł. Zebrał dowody 
prz stęp-twa, porównał cha­
rakter pisma wszystkich pen- 
sjonariuszek i po dwóch 
dniach żmudnej pracy wska­
zał winowajcę. Pismo nie kła 
mało. Złodziejką była córka 
bogatych rodziców.

Tym razem — nikt uje spie 
szył się ze zwolnieniem. Nikt, 
mimo wyraźnych zaleceń Wy­
działu Kryminalnego KM MO, 
nie postarał się o rehabilita­
cje Jadzi — »*eroty. Nikt jej 
nawet nie przeprosił. Cóż, 
biedna... (TAP)

Fatalny zbieg okoliczności: w tym sa­
mym czasie, gdy nasi klasycy zbierali 
tęgie lanie pod Giewontem — nie wio­

dło się również beskidzkim zjazdowcom. Na 
stokach Skrzycznego, gdzie rozegrano w ub. 
tygodniu najpoważniejszą imprezę alpejską 
sezonu — Puchar Beskidów — doszło do 
kompromitującej, pozornie — porażki. 
Pierwszy „garnitur” naszych zjazdowców 
uległ... zawodnikom NRD, choć kilka lat te­
mu rozkład sił w tej dyscyplinie sportu był 
diametralnie różny.

Ale zbyt pochopne było requiem, odśpie­
wane naszym alpejczykom przez prasę co­
dzienną. Klęska, jaką ponieśli niewątpliwie 
pod Skrzycznem — była jednocześnie — suk­
cesem! Może to brzmi paradoksalnie, ale 
historia narciarstwa śląskiego nie pamięta 
imprezy, w której tak wiele Ślązaków 
dzieliłaby tak niewielka różnica czasu 
od najlepszych.

Walka o hegemonię w narciarstwie alpej­
skim toczy się od wielu lat. Był czas; gdy 
wydawało się, że nowa trasa zjazdowa na 
Skrzycznem stworzy ów handicap dla bes­
kidzkich narciarzy. Spekulacje nie były po­
zbawione logiki. Jeśli drużyna piłkarska 
czuje się lepiej na własnym boisku, jeśli 
bokser łatwiej wygrywa na własnym ringu 
— choć deski i murawa są wszędzie takie 
same — trudno nie liczyć na szansę, gdy 
buduje się trasę o najwyższych w Polsce, 
gabarytach trudności technicznych. Istotnie: 
Międzynarodowa Federacja Narciarska za­
kwalifikowała trasę do kategorii FIS I B. 
To bardzo wysoka ocena zważywszy, że tyl­
ko niewielka ilość podobnych obiektów na 
świecie zasługuje na kategorię FIS I Z_. Bes­
kidy zyskały więc frac-' ziazdową o znacze­

niu światowym, choć rychło się okazało, że 
był to dar dla... zakopiańczyków!

Walka o prymat w narciarstwie — nie roz­
strzyga się tylko na trasach zjazdowych, lecz 
również w zaciszu klubów, w domach rodzi­
cielskich, w zakładach pracy. Okazało się, 
że warunki bytowe młodych zjazdowców 
Śląska — nie odpowiadają surowym regułom 
sportu wyczynowego. W ■ przeciwieństwie do 
Podhala, większość obiecujących zawodni­
ków traktowała narciarstwo jako chwilowe 
zainteresowanie. Potem nadchodziły rtudia, 
praca zawodowa, wyjazd spod gór w świat 
nizin, w świat innych zgoła zainteresowań i 
możliwości. Jeśli któryś z nich wracał — 
wracał inny, „stępiony”. Nawet gdy miał od­
wagę wrócić na trasę — liczył zwykle, drze­
wa w lesie...

Inaczej działo się konkurentom. Tu zawod­
nicy’ rodzili się niejako na nartach. Narty 
towarzyszyły im przez całe życie były nie 
tylko rekwizytem sportowych emocji, lecz 
również źródłem utrzymania, środkiem loko­
mocji. Niewielu z nich porzuciło ojcowiznę. 
Niewielu odchodziło w niziny. Jeździli cały 
rok. Zimą, i latem. Głośne były kiedyś Ciap- 
takowe treningi na polach śniegowych pod 
Orla lub Zawratem...

Rodziły się więc sukcesy. Mnożyły się ty­
tuły. Płynęły pieniądze. I oto mamy przed 
sobą drugi problem, ciążący młyńskim ko­
łem u szyi śląskiego narciarstwa. Pięć zako­
piańskich klubów dzieli między siebie około 
3 milionów złotych rocznie! Pięć beskidz­
kich klubów — raptem... pół miliona! Naj­
lepszy sprzęt, nieodzowny warunek sukce­
sów, sprowadza się z zagranicy prosto do.— 
Zakopanego. Nie tylko dla „gwiazd”. Wszy­
stko jest zgodne z praktyką stosowaną przez 
Komisjr Zjazdów-PZN. Kneissle -i Kaestle 
są premią za wyniki — pieniądze gwarancją 

formy. W dalekich Beskidach czyta się tę re­
gułę wspak: forma — jest wynikiem warun­
ków, sukcesy — zasługą sprzętu! I tak za­
myka się błędne koło.

A jednak, mimo przeciwności losu, wyro­
sło na Podbeskidziu starsze pokolenie zjaz­
dowców, którzy choć szanse maia n i e r ó w- 
n e walczą jak równy z równym z podha­
lańską elitą. Rośnie również młode pokole­
nie, inne od tego, które wydało dzisiejszą 
kadrę Śląska. I tu, na wzór Podhala, stawia 
się od kilku lat na młodzież związaną z zie­
mią, młodzież, której życie upływa z dala 
od blichtru miast. W klubach pojawia się 
sprzęt dotychczas tu nie oglądan--: narty dla 
dzieci, w których sprawne oko trenera 
dostrzega iskrę talentu.

Trzy lata tej polityki przyniosły już pewne 
rezultaty. W 30-osobowej „kadrze” juniorów, 
którym udzielono zezwolenia ua start w gru­
pach startowych, aż 13 reprezentuje okręg 
beskidzki. Resztę „mandatów” dzielą mię­
dzy sobą pozostałe ośrodki snortćw zimo­
wych: Karkonosze, Podhale. Można by, mając 
na uwadze smutne doświadczenia lat ubieg­
łych, powiedzieć, że cyfry, dotyczące mło­
dzieży narciarskiej są zwodne, że nigdy w 
Beskidach nie brakowało talentów, że chłop­
cy jeździli (i nie tylko jeździli) jak pół-bozi! 
No cóż! Zawsze zbywało nam zwolenników 
„hodowli gwiazd”. Dobrze, że zastąpili ich 
ostatnio entuzjaści rzetelnej pracy, działacze 
o dalekowzrocznej polityce. To już jest coś 
— choć jeszcze serdecznie mało.

I oto przegraliśmy z... Niemcami! Dwa, 
trzy lata temu trudno było sobie wyobrazić- 
podobną kompromitację. Dziś, na przykła­
dzie sąsiadów zza Odry mamy okazję prze­
konać się jak olbrzymi wpływ na poziom 
zawodników — ma p o z i c m działaczy, or­
ganizacja życia sportowego. Niemcy wyprze­
dzili nas właśnie na tym odcinku: w krót­
kim czasie stworzyli system prawie że do­
skonały. Powołali specjalne szkoły, pod­
stawowe i zawodowe, w których przedmio­
tem obowiązkowym jest wyczynowa 
^azda na nartach! Za jednym pociągnięciem 
rozwiązali szereg problemów, które spędzają 
sen z oczu polskim działaczom sportowym: 
problem migracji, zawodu, przyszłości. W 
Polsce młodzież sportowa zbyt często jeszcze 
staje przed dylematem: zrezygnować ze 
sportu wyczynowego lub być wybitnym 
sportowcem — „półgłówkiem”. A to, że zjaz­
dowcy NRD, jak rok długi, trenują w Al­
pach, że sprzęt i warunki decydują o ich 
wynikach, bo inaczej przecież być nie może 
— to już zupełnie inna sprawa, choć rów­
nie’ nierozerwalnie związana z organizacją 
życia sportowego w tym kraju.

Jakkolwiek rozpatrywać by ostatnią „po­
rażkę” naszych zjazdowców, czy to na pła­
szczyźnie rywalizacji wewnętrznej — czy też 
międzynarodowej — za wcześnie jeszcze na 
generalne requiem — choć najwyższy już 
czas na requiem dla gwiazd...

TADEUSZ PATAN

AZS, zademonstrował naAądrrrj Wala, bielszczanin, startujący w barwach zakopiańskiego 
Beskiaku najwyższą klasę, zajmują jednak dopiero 5 miejsce.
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